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„Dla zaoszczędzenia narodouii krwi jego synów“

Prądzie pokojowe Wolnej Grecji
PARYŻ (PAP). Rozgłośnia Wolnej Grecji podała do wiadomości, 

że tymczasowy grecki rząd demokratyczny zwrócił się z nowym 
orędziem, w którym wysuwa konkretne propozycje przywrócenia 
Pokoju w Grecji. Orędzie, skierowane do narodu greckiego, do 
żołnierzy i oficerów wojsk faszystowskich oraz do polityków a- 
teńskich, głosi m. In.:
„Tymczasowy rząd demokraty­

czny Wolnej Grecji zwracał się 
■ Wielokrotnie w roku 1948 — 
przepojony troską o pokój i wpro 
Wadzenie zasad demokratycznych 
— z propozycjami, których ce­
lem było umożliwienie narodowi 
Powrotu do pracy -pokojowej. Za 
daniem tej pracy byłaby odbu­
dowa kraju, zniszczonego przez 
okupację hitlerowską, oraz, obec­
ną wojnę domową, podsycaną 
Przez amerykańskich imperiali­
stów.

Jednak reżim ateński stale od­
rzucał nasze propozycje pod pre­
tekstem, że dowodzą one naszej 
słabości i są zwykłym podstępem. 
Wydarzenia dowiodły w sposłób 
Przekonywujący, że to my właś­
nie dysponujemy siłą, a słabym 
jest nasz przeciwnik. Dla odpo­
wiedzenia tym, którzy twierdzą, 
jakoby chodziło o „podstęp“, 
Przedkładamy konkretne propo­
zycje. Każda osoba, która stawia

interesy swego narodu przed 
własnymi, musi te propozycje 
przyjąć.

Propozycje nasze są następu­
jące:
1 Wycofanie obcych wojsk i wy­

jazd wszystkich zagranicznych 
misji wojskowych, politycznych 
i gospodarczych. Położenie kresu 
wszelkiej ingerencji i interwencji 
zagranicznej oraz przywrócenie 
niepodległości narodowej.
2 Zaprzestanie działań wojen­

nych z chwilą rozpoczęcia ro­
kowań pokojowych z tym, że obie 
armie pozostaną na pozycjach 
zajmowanych w momencie pod­
jęcia rozmów.
3 Powszechna amnestia politycz 

na bez żadnych ograniczeń.
4 Przywrócenie wolności polity­

cznych i związkowych.
5 Przywrócenie równych praw 

mniejszościom narodowym
6 Utworzenie rządu, w którego 

skład weszliby przedstawiciele

obu * walczących stron. Rząd ten j  wolnie kraj. Propozycje nasze 
zobowiązałby się do rozpisania i zmierzają do zaoszczędzenia na- 
w ciągu 2 miesięcy wolnych w y-j rodowi krwi jego synów, giną- 
borów, w których naród grecki ! cych w armii faszystowskiej ża

' sprawę obcą, antynarodową i stra 
coną“.

* * *

3.500 robotników
na k ierow n iczych  stanow iskach 

cci przomyśiKo wi&kiennSczym
LÓD* PAP. Około 3.500 byłych robotników przemysłu włókien­

niczego dzięki wykazanym zdolnościom i energii uzyskało awans 
społeczny i zawodowy, zajmując wysokie stanowiska kierowni­
cze w przemyśle. Spośród nich 61 zajęło stanowiska dyrektorów 
naczelnych, technicznych i administracyjno-handlowych w fabry­
kach włókienniczych. 652 b. robotników awansowało na stanowi­
ska kierowników oddziałów, działów i referatów w biurach Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu Włókienniczego, dyrekcji branżo­
wych i fabryk.

Największa ilość b. robotników awansowała na stanowiska 
techniczne. W ciągu ostatnich trzech lat na stanowiska kierowni­
ków d z ia łó w  produkcyjnych fabryk i majstrów awansowało 2.644 
dawnych robotników.

Spośród b. robotników najwyższe stanowiska w przemyśle 
włókienniczym osiągnęli: tow. to*. Szymański, który jest obec­
nie naczelnym dyrektorem Przemysłu Wełnianego, Radzikowski 
— zajmuj© stanowisko naczelnego dyrektora Państw. Zakł. Prze­
myski Bawełnianego nr 3, Legosz — dyrektor techniczny Państw. 
Zakł. Przem. Dzianego nr 6, Michalina Zielińska—  naczelny dy­
rektor Państw. Zakł. Przem. Bawełnianego nr 6. Stanowiska dy­
rektorów zajmują również b. robotnicy: tow. tow. Jńźwiak, Cho­
lewa, Juchnicki, Grynberski i wielu innych.

Największy p ro c e n t  robotników wysuniętych na kierownicze 
stanowiska wykazuje przemysł jedwabniczo-galanteryjny, nastę­
pnie przemysł artykułów i tkanin technicznych oraz przemysł 
bawełniany.

PARYŻ (PAP). Jak komuni­
kuje radio Wolnej Grecji, do 
Berlina udała się na zaproszenie 
niemieckiego Komitetu Pomocy

MOSKWA. PAP. W wyniku 
rozmów między ministerstwem 
handlu zagranicznego ZSRR i 
przebywającą w Moskwie rumuń

Manifestacja przyjaźni
polsko - rumuńskiej
Delegacja polska opuściła Bukareszt

wybrałby rząd najbardziej mu 
odpowiadający.

Z chwilą przyjęcia naszych 
propozycji jako podstawy do ro­
kowań, delegacja Wolnej Grecji 
mogłaby się udać do Aten. De­
mokratyczny rząd grecki zwraca 
się z apelem do wszystkich or- ,
ganizacji i demokratów greckich , Wolnej Grecji delegacja demo- 
o poparcie podanych propozycji, j kratycznej Grecji. Na czele de- 
Armia demokratyczna — pod- ; legacji stoi minister opieki spo- 

kreśla na zakończenie orędzie — 1 łecznej' w tymczasowym rządzie
jest niezwyciężoną i potrafi u- I demokratycznym — Kokalis. _______________________

Zwiększenie przydziałów żywności
w  Strefie radzieckiej \
t M r i M c g i  w  $ 4 3 * 9

BERLIN PAP. — W  drugim dniu obrad konferencji 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności (SED) Walter 
Ulbrieht wygłosi! obszerny referat, poświęcony zagadnie­
niom gospodarczym.

przednio preliminowane- Ul-

DWU I POŁKROTNY WZROST
obrotóiu toiuaroiuych
Nowa radziecko ■ rumuńska umowa gospodarcza

BUKARESZT. PAP. Jak już do­
nosiliśmy, polska delegacja rządo­
wa z premierem Cyrankiewiczem 
i ministrem Modzelewskim na cze 
!e opuściła o północy z 26 na 27 
stycznia Bukareszt, udając się w 
drogę powrotną do kraju.

Wyjazd delegacji polskiej żarnie 
nil się w manifestację przyjaźni 
Polsko -  rumuńskiej. Na dworcu 
Przybranym w rumuńskie i pol­
skie barwy narodowe, gości pol­
skich żegnali członkowie rządu ru

Gratulacje
francuskiego świata pracy 
lila komunistów japońskich

PARYŻ PAP. Z okazji sukcesu 
wyborczego komunistów japoń­
skich, sekretarz generalny Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej — 
Thorez — przesłał na ręce *KC 
Komunistycznej Partii Japonii de­
peszę następującej treści:

„Imieniem KC Francuskiej Par­
tii Komunistycznej oraz imieniem 
mas pracujących i demokratów 
francuskich, składam Wam gorące 
gratulacje z powodu sukcesu, od-

muńskiego z premierem Grozą i 
ministrem Spraw Zagraniczynch 
Anną Pauker na czele, członkowie 
prezydium Wielkiego Zgromadze­
nia Narodowego, Biura Politycz­
nego Ruttiuńskie j  Partii 'Robotni­
czej, ambasady polskiej z amba­
sadorem Szymańskim na czele, 
przedstawiciele korpusu dyploma­
tycznego z dziekanem ambasado­
rem ZSRR oraz delegacje związ­
ków zawodowych, organizacji 
społecznych i partii politycznych, 
jak również licznie, mimo późnej 
pory, zgromadzona publiczność.

\ Premier Cyrankiewicz w imię- 
| niu delegacji polskiej podziękował 
i rządowi rumuńskiemu za serdecz- 
\ ne" przyjęcie. Pociąg ruszył przy 
dźwiękach Polskiego Hymnu Na­
rodowego.

Ulbrieht szczegółowo omó­
wił sytuację w przemyśle i 
handlu oraz sprawę zaopa­
trzenia ludności w środki ży­
wności i artykuły pierwszej 
potrzeby. Cytując dane cyfro­
we w dziedzinie produkcji 
za drugie półrocze roku ubieg­
łego mówca wskazał, że w 
wielu gałęziach przemysłu 
przewyższyły one cyfry uprze-

brieht zapowiedział zwiększe­
nie przydziałów niektórych 
najważniejszych artykułów ży­
wnościowych.

W  zakończeniu mówca pod­
kreślił znaczenie toczącej się 
na odcinku gospodarczym 
walki o podniesienie stopy ży­
ciowej mieszkańców strefy ra­
dzieckiej.

Dokumenty dotyczące 
historii ruchu robotniczego

należy przesłać do KC PZPR
Sekretariat Komitetu Centralnego P.Z.P.R. zobowiązuje 

wszystkich członków Partii, będących w posiadaniu mate­
riałów i dokumentów związanych z historią polskiego ru­
chu robotniczego i narodowo-wyzwoleńczego, do przekaza­
nia ich Wydziałowi Partii przy KC PZPR w terminie pre- 
kluzyjnym do 1 marca 1949 r.

Towarzysze zamieszkali na prowincji mogą przysłać wspo 
n ,*» ie materiały bądź bezpośrednio listem poleconym do Wy 
działu Historii Partii przy K C  PZPR, bądź też za pośrednic­
twem referentów historii partii w komitetach wojewódzkich, 
względnie kierowników wojewódzkich wydziałów propagan 
dy.

Niezwykle burzliwymi okla­
skami przyjęli zebrani poją 
wienie się na trybunie przed­
stawiciela Wolnej Grecji gen. 
Kikitsasa.

Uważamy —oświadczył gen. 
Kikitsas — że każdy sukces 
sił demokratycznych na świę­
cie wzmacnia walkę, którą 
prowadzimy. Zdajemy sobie 
sprawę,, że jeszcze wiele bę­
dziemy musieli złożyć w ofie­
rze. ale przykład Grecji wska­
zuje, co może osiągnąć mały 
naród, jeżeli jest zdecydowa­
ny walczyć o swą wolność”.

Na wniosek Wilhelma Pie­
cka delegaci na konferencję 
wystosowali depeszę protesta­
cyjną przeciwko dalszemu 
przetrzymywaniu przez wła­
dze amerykańskie w Stanach 
Zjednoczonych znanego anty- 
faszysty Gerharda Eislera.

ską delegacją handlową, podpisa­
na została umowa o obrocie towa­
rowym i płatnościach na rok 1949 
i umowa o pomocy technicznej 
dla Rumunii, W celu dalszego roz 
szerzenia wzajemnej wymiany 
handlowej strony postanowiły 
zwiększyć w rofc: 1949 obrót to­
warowy między ZSRR a Rumunią 
w 2 i pół raza w porównaniu z 
obrotem towarowym roku 1948. 
Wartość dostaw w roku 1949 bę­
dzie wynosiła, około 465 milionów 
rubli z każdej strony. Związek Ra 
dziecki będzie dostarczał Rumunii 
urządzenia przemysłowe, sarriocho 
dy, metale, maszyny rolnicze, rude 
żelazną, torf, bawełnę i inne to­
wary: potrzebne dla gospodarki 
narodowej Rumunii. Prócz tego 
Związek Radziecki przyjmie zamó 
wienia na dostawy do Rumunii u- 
rządzeń przemysłowych, które 
wymagają dłuższego okresu na ich 
przygotowanie. Będzie także oka­
zana pomoc techniczna przy bu­
dowie przedsiębiorstw i przy pro­
dukcji maszyn niezbędnych dla 
przemysłu rumuńskiego. Rumunią, 
będzie dostarczała do Związku 
Radzieckiego produkty naftowe, 
drzewo, lokomotywy, wagony, bar 
ki, produkty chemiczne, produkty 
mięsne i inne.

W ZROST BEZROBOCIA
w Niemczech zachodnich

ROZWÓJ N A  W S C H O D Z IE
rozkład na zachodzie Europy

« f u i e r d z f f i f  prasa francusÊka
PARYŻ. Komunikat o utwo­

rzeniu Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej jest punktem cen­
tralnym zainteresowania prasy 
francuskiej. Dzienniki prawicowe

Z, , " . . .  ___ _._f„  zmuszone są przyznać, że Radaniesionego przez partię komunisty Wzajemnej Pomocy Gospodarczej
czną w wyborach parlamentar- j przyczyni się do rozwoju ZSRR i 
&ych“. ! krajów demokracji ludowej« Dzień

Wyjeżdżajcie na wczasy
Jest dużo wolnych miejsc

w domach wypoczynkowych
WARSZAWA PAP. Jak informuje przedstawiciela -PAP dyre­

ktor organizacyjny Funduszu Wczasów Pracowniczych przy KCZZ 
Czesław Todys — żaden z pracowników nie powinien spotkać się 
ze strony Związku Zawodowego z odmową otrzymania skierowa­
nia do domu wypoczynkowego w kresie od stycznia do końca 
kwietnia rb. Fundusz Wczasów Pracowniczych dysponuje obec­
nie dostateczną ilością skierowań na wczasy. Niektóre miejsco­
wości cieszą się specjalnym powodzeniem u pracowników m. in. 
Zakopane. Przydział skierowań do tych miejscowości przeprowa­
dzony został zgodnie z opracowanym rozdzielnikiem. Natomiast 
w wielu innych miejscowościach m. in. w Krynicy, w szeregu zna­
nych miejscowości Dolnego Śląska jest dużo wolnych miejsc.

Warto przypomnieć, że skierowanie na wczasy opłacone z gó­
ry uprawnia równocześnie do bezpłatnego przejazdu na miejsce 
skierowania. Skierowanie jest ważne nawet w wypadku przenie­
sienia się pracownika do innego zakładu pracy i przy zmianie 
przynależności związkowej.

Jeśli małżonkowie należą do różnych związków zawodowych 
ł z tego powodu mogliby znaleźć się na wczasach oddzielnie, ist­
nieje "możliwość wymiany skierowań między zainteresowanymi
związkami.

Fundusz Wczasów Pracowniczych zwraca specjalną uwagę, 
ażeby przy planowaniu urlopów i wydawaniu skierowań do do­
mów' wypoczynkowych stosunek ilościowy pracowników umysło­
wych i fizycznych, otrzymujących przydział na wczasy odpowia­
da! faktycznemu stanowi zatrudnienia»

niki te równocześnie usiłują prze­
konać swych przeciwników, . że 
kraje zachodnie nie prowadzą dys 
kryminacy^jnej polityki gospodar­
czej wobec ZSRR i krajów demo­
kracji ludowej. Nie są one jednak 
w stanie przytoczyć dowody na u- 
zasadnienie swych bezpodstaw­
nych twierdzeń. .Ograniczają się 
one więc do zdawkowych wypo­
wiedzi, nie mogąc zaprzeczyć po­
wszechnie znanym faktom, świad­
czącym o tym, że rządy Stanów 
Zjednoczonych, Anglii oraz nie­
których innych krajów Europy 
zachodniej w istocie rzeczy bojko

demokracji ludowej i ZSRR.
„Humanité“’ podkreśla, że u- 

chwała w sprawie utworzenia Ra­
dy posiada doniosłe znaczenie. U- 
chwała ta potwierdza ogromne 
sukcesy systemu gospodarczego 
ZSRR i krajów demokracji ludo­
wej. Dziennik przeciwstawia, u- 
padek gospodarczy krajów mar- 
shallowskich — dynamizmowi 
rozwoju gospodarczego ZSRR i 
krajów demokracji ludowej. Dzień 
nik zaznacza, że Francja mogłaby 
osiągnąć poważne korzyści, roewi 
jając'swe stosunki gospodarcze 
tak z Europą wschodnią i środ-

BERLIN PAP.— Prawie co­
dziennie prasa berlińska pu­
blikuje doniesienia o wzroście 
bezrobocia w Niemczech Za­
chodnich. Dzienniki zapowia­
dają również dalszą redukcję 
pracowników i robotników, za­
trudnionych jeszcze w przed­
siębiorstwach przemysłowych 
tej części Niemiec.

Tak, podano np. do wiado­
mości, iż wielkie zakłady op­
tyczne w Bawarii „Steinheil”, 
będą czynne jedynie w ciągu 
30 godzin w tygodniu ze wzglę

da na spadek eksportu Przy­
borów optycznych. W  najbliż­
szym czasie z zakładów tych 
ma być zwolnionych jeszcze 2 
tys. osób.

Z Dusseldorfu donoszą, iż 
poczynając od 31 ubiegłego 
m. liczba bezrobotnych w Nad­
renii Północnej — Westfalii 
powiększyła się o 17 tys. osób. 
Równocześnie przeszło o 2 tys. 
osób zwiększyła się liczba ro­
botników, zatrudnionych w 
ciągu niecałego «dnia robocze 
go.

tują stosunki handlowe z krajami kową, jak i z innymi krajami.

Zmniejsza się eksport szwedzki do USA
W yn ik i planu M arshalla

Nie ma zgody w bloku zachodnim 
Unia europejska — złudą

SZTOKHOLM PAP. Prasa szwedz­
ka zwraca uwagę na zaniepokojenie, 
kói gospodarczych w Sztokholmie z 
powodu ciggłecjo kurczenia się eks­
portu szwedzkiego do Stanów ¿jed­
noczonych. Mimo szumnych zapowie­
dzi zwolenników Marshalla, którzy 
głosili, że w wyniku polityki marshal- 
iowskiej eksport szwedzki do'Stanów 
Zjednoczonych ulegnie wzrostowi, — 
sytuacja rozwija się w wręcz odwrot­
nym kierunku.

Szwedzka agencja telegraficzna 
„TT“  podaje, że eksport papki drzew 
nej ze Szwecji do Stanów Zjednoczo 
nych obniża się w katastrofalny spo­
sób. Należy podkreślić, że ekspori 
papki drzewnej stanowi poważną po 
zycję w szwedzkim handlu zagronicz 
nym. W okresie przedwojennym Szwe 
cja eksportowało do Stanów Zjedno­
czonych rocznie przeciętnie 1.100 ty­
sięcy ten papki drzewnej, a w toku

1949 przewiduje się, że eksport fen 
obniży się do 250 tys. ton. Agencja 
„TT“  zaznacza, że Szwecja mogłaby 
podwyższyć swój eksport, gdyby prze 
prowadziła dewaluację korony. De­
waluacja taka pociągnęłaby jednak 
za sobą katastrofalne skutki życia 

gospodarczego kraju.

Walki partyzantów
burmahskich

LONDYN PAP. — Jak wynika 2 
nadesłanych tu doniesień, w ręku 
powstańców burmańskich znajdują 
się kopalnie cyny Mawchi, w odle­
głości- 430 kim. na północny zachód 
od Rangunu, należące do Anglików. 
Marionetkowy rząd burrnański zapo­
wiada rychłą ofensywę przeciwko 
znajdującym się tam oddziałom po- 
wsf saeaysa-

LONDYN PAP. W , czwartek 
rozpoczęła się w Londynie konie- 
rencja. ministrów spraw zagrani­
cznych Anglii, Francji!, Belgii, Ho 
landii i Luksemburga. Ną konfe­
rencji ma być m. in. rozpatrzona 
sprawa paktu atlantyckiego 1 u- 
tworzenla unii zachodnio-europej­
skiej. Nie jest wykluczone, że po­
ruszona zostanie również sprawa 
statutu okupacyjnego dla Niemiec 
zachodnich s uwagi na to, że do­
tychczasowe rozmowy trzech w 
tej kwestii zakończyły się niepo­
wodzeniem.

Obrady konferencji, które po­
trwają dwa dni, otoczone będą 
ścisłą tajemnicą. O ich przebie­
gu wydany zostanie jedynie ofic­
jalny komunikat prawdopodobnie 
w piątek wieczorem.

PARYŻ PAP. Praśa paryska z 
ożywieniem komentuje rozpoczętą 
w Londynie konferencję 5-ciu mi­
nistrów spraw zagranicznych.

Londyński korespondent „Le 
Monde“ podkreśla, że na najwięk­
sze trudności napotyka sprawa 
unii zachodnio-europejskiej. W 
Londynie nikt nie oczekuje szyb­
kiego osiągnięcia kompromisu.

„L‘Humanite“ stwierdza, że za 
równo zaprojektowana unia za­
chodnio-europejska jak i pakt at-

lantycki mają ułatwić realizację 
planów hegemonii amerykańskiej 
w Europie. Wszyscy zdają sobie 
sprawę, że unia europejska 
państw kapitalistycznych jest złu 
dą. Akcja 1-ciu zmierza w rzeczy 
wistośei do wzmocnienia trustów 
ujarzmiających gospodarkę Euro­
py.

„Ce Soir“ analizuje różnicę 
zdań między Francją a Wielką, 
Brytanią w sprawie unii zachod­
nio-europejskiej. Pragnąc ugrun­
tować swoje stanowisko pierwsze­
go agenta USA, tak rząd francu­
ski, jak i angielski, przedstawiły 
swe własne, sprzeczne piany par­
lamentu europejskiego.

Dotychczasowe próby uzgod­
nienia obu planów zakończyły 
się niepowodzeniem. Bevin za­
mierza przedłożyć oba projekty 
pod obrady krajów marshallow- 
skich, gdzie ma zapewnioną prze 
wagę nad Francją. Sprzeczności 
francusko-brytyjskie ujawniają 
się również w sprawie ud.’ 'atu 
Włoch w pakcie atlantyckim.

Nieustającym kłótniom blcku 
zachodniego „Ce Soir“ ' przeciw­
stawia harmonijną współpracę 
krajów demokracji ludowej i 
Związku Radzieckiego. Utworzo­
na ostatnio Rada Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej gwarantuje 
równe prawa wszystkim sygnata­
riuszom, .

%
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Armia Ludowa na przedmieściach Nankinu
Ameryka doradza wszczęcie rokow ań pokojowych 
b y  o c f r o c z y ić  A lę s A ę  M u o n a S s t t a n y s s

MOSKWA (PAP). Korespondent agencji Tass w depeszy z 
Szanghaju omawia sytuację w Chinach i stwierdza, że oddzia­
ły Chińskiej Armii Ludowej znajdują się na przedmieściach 
Nankinu na północnym brzegu rzeki Jang-Tse. W Nankinie sły­
chać już huk armat i strzały karabinów maszynowych. Przez 
ulice Nankinu przesuwają się oddziały wojsk kuomintangow- 
skich, wycofujących się z północnego brzegu Jank-Tse-Kiangu.

15 lutego. Decyzja ta podyktowa- Fu i Hu-Czen-Han podali się do 
na jest faktem, że wojska kuo- i dymisji, lecz prowadzą w dal-

Nauczycielstwo postanawia
p r o p a g o w a ć  i p o g łę b ia ć  p r z y ja ź ń  p o ls k o - r a d z ie c k ą  
R ezo lu cja  k on feren cji TPPR i ZNP

Po wyjeździe Czang-Kai-Szeka 
pełniący obowiązki prezydenta 
Li-Czun-Jen przedsięwziął szereg 
środków, mających na celu przy­
gotowanie pertrąktacyj pokojo­
wych z Chińską Partią Komuni­
styczną. Mianowaną została dele­
gacja dla przeprowadzenia tych 
pertraktacyj na podstawie 8 wa­
runków, wysuniętych przez Chin 
ską Partię Komunistyczną. Jed­
nakże rząd Kuomintangu pra­
gnąłby złagodzić warunek, doty­
czący kuomintangowskich prze­
stępców wojennych.

ROZMOWY WYSŁANNIKÓW 
LI-CZUN-JENA Z „LIGĄ DE­

MOKRATYCZNĄ“
W dniu 24 stycznia ogłoszony 

został dekret Li-Czun-Jena o le­
galizacji wszystkich partyj poli­
tycznych, o wznowieniu wyda­
wania postępowych dzienników i 
czasopism zakazanych swego 
czasu przez Czang-Kai-Szeka i 
o zwolnieniu więźniów połitjmz- 
nych.

Zapowiedź dymisji
gen. Ciay'a

WASZYNGTON PAP. Rze­
cznik ministerstwa obrony na­
rodowej USA oświadczył, że 
amerykański gubernator woj­
skowy w Niemczech generał 
Clay zostanie odwołany ze 
swego stanowiska. Termin od­
wołania gen. Clay’a nie został 
jeszcze ustalony. Gen. Clay zo­
stanie prawdopodobnie miano­
wany dowódcą pierwszej ar­
mii wr Stanach Zjednoczonych.

Li-Czun-Jen wydelegował do 
Szanghaju Czian-Czi-Cziuna i 
Szao-Łi-Czi, — i jak donosi dzień 
nik „North China Daily News“, 
wysłannicy ci rozwinęli intensy­
wną działalność, by pozyskać po­
parcie przywódców drobnych par 
tyj politycznych i organizacji spo 
łecznych, nie wyłączając „Demo­
kratycznej Ligi“. Liga ta dąży 
do zawarcia pokoju z komunista­
mi i została swego czasu ogło­
szona za nielegalną przez Czang- 
Kai-Szeka. Dwaj wysłannicy Li- 
Czun-Jena przeprowadzili w 
Szanghaju szereg rozmów wstęp­
nych z przywódcami „Ligi De­
mokratycznej“, z przywódcą par­
tii socjal-demókratyeznej oraz z 
wdową po Sun-Jat-Senie, pierw­
szym prezydencie Republiki Chiń 
skifej. Szao-Li-Czi oświadczył, że 
ma zamiar przeprowadzić także 
rozmowy z przedstawicielami kół 
handlowych i przemysłowych w 
Szanghaju, by otrzymać od nich 
„rady i wskazówki“.

Li-Czun-Jen zwrócił się tele­
graficznie do przywódców „Ligi 
Demokratycznej“ i do „Komitetu 
Rewolucyjnego Kuomintangu“ z 
propozycją wzięcia udziału w ro­
kowaniach, mających na celu za­
warcie pokoju.

Jak stwierdza dalej korespon­
dent agencji TASS dzienniki 
chińskie donoszą, że Partia Ko­
munistyczna zgodziła się na ro­
kowania z przedstawicielami Ku­
omintangu i wyznaczyła specjal­
ną delegację w tym celu.

Korespondent agencji TASS 
podkreśla, że rząd Kuomintangu 
postanowił przeprowadzić ewa­
kuację urzędów z Nankinu do 
Kantonu i zakończyć ją do dnia

mintangowskie uciekają z frontu 
a posuwające się za nimi oddzia- j botę 
ły Armii Ludowej mogą wkrótce 
zająć Nankin. Z drugiej strony 
pertraktacje pokojowe mogą po­
trwać czas dłuższy.
CZANG-KAI-SZEK CHCE ZA­
BEZPIECZYĆ SOBIE WPŁYWY 

Przed swym wyjazdem Czang- 
Kai-Szek mianował oddanych so­
bie ludzi na szereg ważnych sta­
nowisk administracyjnych a przę 
dę wszystkim na gubernatorów 
południowych prowincyj Chin, by 
zabezpieczyć swe wpływy. W ko­
łach politycznych zbliżonych do 
Kuomintangu podkreślają, że 
Czang-Kai-Szek nie ustąpił osta­
tecznie ze stanowiska prezydenta 
i że Li-Czun-Jen jest jedynie 
„prezydentem tymczasowym". 
Skrajnie prawicowe elementy 
Kuomintangu oraz sztab wywia­
du Czang-Kai-Szeka kierują 
swych zaufanych ludzi do pro- 
wineyj południowych i obsadzają 
nimi nie tylko wyższe ale i naj­
drobniejsze stanowiska admini­
stracyjne. Przywódcy prawego

WARSZAWA (PAP). Wczoraj 
zakończyła się w Warszawie kon­
ferencja Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej i Z w. Naucz. Pol­
skiego.

Uczestnicy konferencji przyjęli

jako jedyną podstawę utrwale­
nia pokoju świata i postępu ludz 
kości.
3 Zebrani postanawiają, pognę­

bić swą wiedzę o osiągnię­
ciach rewolucji listopadowej na

i i nym, politycznym i kulturalnym
nauczyciele działacze j i szerzyć zdobytą wiedzę wśród

skrzydła Kuomintangu Czen-Li- Armii Ludowej.

szym ciągu swą destrukcyjną ro- ! rezolucję, w której m. in. czyta- I odcinku gospodarczym, społecz- 
Szef wywiadu kuomintan- i my: 

gowskiego Muo-Czen-Fin tak sa- j „Zebrani
mo znajduje się już w prowin- społeczni, reprezentujący wszy- ! młodzieży i społeczeństwa’ doro- 
cjach południowych. stkie powiaty Rzeczypospolitej i slego.

W zakończeniu swej depeszy, Polskiej po odbytej 3-dniowej j Ą  Doceniając doniosłą rolę filmu 
korespondent Tass stwierdza, że I konferencji w dniach 24, 25, 26 j “  jako środka nauczania i wy- 
cąła grupa amerykańskich do- ; bm, poświęconej sprra/ie krze- chowania młcdzieży, szczególnie 
radców wojskowych, która znaj- j wienia i pogłębienia “ przyjaźni | pozytywne wartości filmów ra­
dowała się przy rządzie Kuomin- i Narodu polskiego z narodami ! dzieckich, konferencja zwraca 
tangu, opuściła już Nankin. Szef j ZSRR wyrażają: ¡się z apelem — do Ministerstw«
tej grupy — gen. Barr przybył i ”g Pełną i aktywną solidarność , Oświaty, aby wydało okólnik do 
w dniu 27 stycznia do Tokio, | *  z historycznymi uchwałami j wszystkich szkół, uznający i re- 
gdzie przeprowadzi rozmowy z Kongresu Zjednoczeniowego par- ! gulujący sprawę stosowania tych 
dowódcą wojsk amerykańskich w j tii robotniczych, jako fundamen- i filmów, jako skutecznej i wypró- 
Japonii, generałem Mac Arthu- j tu przebudowy' ustroju społecz- j bowanej pomocy oświatowej w 
rem na temat sytuacji na Dale- i nego w Polsce na drodze do so- | szkole, 
kim Wschodzie. i cjalizmu i postanawiają we wszy j

23 stycznia generał Barr odwie I stkich organizacyjnych ogniwach j 
dził Li-Czun-Jena i oświadczył | ZNP i TPPR, jak również w co- 
mu, że władze kuomintangowskie ; dziennej pracy szkolnej i społer 
muszą starać się utrzymać za 1 cznej uchwały te jak najdokład- 1 
wszelką cenę w swym ręku por- ; niej przepracować i upowszech- j 
ty w prowincjach południowo- j nić.
chińskich. Zdaniem generała Bar i Zebrani na konferencji nau- j 
ra władze kuomintangowskie po- i «• czycieje postanawiają tak w 
winny za pomocą posunięć p o li-! pracy szkolnej jak w działalności 
tycznych i rokowań pokojowych i społecznej pozaszkolnej jak naj- 
zatrzymać ofensywę Chińskiej 1 aktywniej propagować i pogłę-

biać przyjaźń polsko-radziecką,

Współpraca gospodarcza polsko-rumuńska
Na marginesie układu o przyjaźni

Podnosząc hodowlę 
mało i średniorolny chłop

dobrze ^luźg Polsce
W czasie odbytych niedawno w Województwie Gdańskim 

narad aktywu Miejskiego PZPR jednym z ważnych tematów, 
poruszanych w dyskusji, było zagadnienie podniesienia hodowli 
i zwiększenia podaży pogłowia zwierzęcego. Wyszły przy tym 
na jaw momenty świadczące z jednej strony o ataku wrogiej 
propagandy na tym odcinku naszego życia wiejskiego, z drugiej 
— o braku należytego uświadomienia u pewnej części chłopów, 
zwłaszcza średnio-rolnycb. Towarzysze nasi sygnalizowali z te­
renu, że tu i ówdzie spotkać się można z poglądem. Jakoby po­
większenie stanu inwentarza żywego w gospodarstwie chłop­
skim pociągało za sobą zaliczenie danego chłopa do rzędu bo­
gaczy wiejskich, a więc elementu hamującego postęp wsi w na­
kreślonym kierunku rozwojowym. Co więcej, rozsiewane są 
bzdurłiwe pogłoski, że wzrost pogłowia u poszczególnych śred- 
nio-rolnyoli chłopów ściągnie na nich represje.

Z tymi tendencyjnymi płotkami, mającymi na celu zahamo­
wanie rozwoju naszej gospodarki hodowlanej, należy się ener­
gicznie rozprawić, uświadamiając zarazem chłopa o znaczeniu 
wzmożonej akcji hodowlanej dla kraju i o korzyściach jakie 
ona daje hodowcom.

Mamy jeszcze znaczny powojenny niedobór w dziedzinie 
pogłowia. Niedobór ten powoduje trudności aprowizac}Tjne w 
miastach, które mogą być usunięte , przede wszystkim przez 
wzrost hodowli. W interesie państwa leży więc, aby chiop ho­
dował jak najwięcej trzody i bydła. Dlatego też podjęta została 
szeroko zakrojona akcja, zmierzająca do podniesienia hodowli 
nie tylko w majątkach państwowych. lecz i w indywidualnych 
gospodarstwach chłopskich, na którą wyasygnowano miliardo­
we fundusze ze skarbu państwa.

Donosiliśmy niedawno o uchwale Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów’, mącą której zakontraktowanych będzie w ca­
łym kraju przeszło milion sztuk świń, przy czym chiopom-ho- 
dowcorn przyznane będą daleko idące udogodnienia, jak to — 
dostarczenie pasz treściwych, zaliczkowanie zakontraktowanego 
pogłowia, a nawet premie za szczególnie wydajną hodowlę. Wi­
dzimy więc, że państwo idzie jak najdalej na rękę hodowcy i 
dba o to, aby pracę jego otoczyć pomocą i opieką. Jakież więc 
mogą tu istnieć jeszcze obawy, że powiększenie pogłowia może 
sprawić chłopu takie czy inne trudności ?

Jest rzeczą jasną, że szkodliwe plotki na ten temat rozsie­
wają właśnie bogacąp wiejscy i ich sprzymierzeńcy-spekulanci. 
Powszechny wzrost pogłowia bowiem uniemożliwi im pobieranie 
nadmiernych cen za żywiec i podbijanie ich w dalszym ciągu 
systemem łańcuszkowym w nielegalnym handlu. Z drugiej stro­
ny kontraktowanie trzody chlewnej po ustalonych cenach, za­
pewniających hodowcy godziwy zysk, oraz oddanie całego skupu 
w ręce aparatu uspołecznionego, zabezpieczy mało i średniorol­
nego chłopa przed spekulacyjnym wyzyskiem prywatnych han­
dlarzy w okresie przyszłej zwiększonej podaży. Nadmiaru żyw­
ca nie potrzebujemy się obawiać, gdyż nawet po zaspokojeniu 
całkowitego zapotrzebowania krajowego, mamy nieograniczone 
wprost fnożliwoścl ulokowania przyszłej nadwyżki na rynkach 
zagranicznych.

Trzeba tu jeszcze przypomnieć, że określenie „bogacz wiej­
ski nie płynie bynajmniej stąd, ile dany chłop ma bydła lub 
trzody chlewnej, ani stąd ile obsiał hektarów ziemi. Bogaczem 
wiejskim jest ten, kto zatrudnia stale w swym gospodarstwie 
siły najemne, kto wykorzystuje robotnika rolnego, kto wyzysku­
je biedniejszego sąsiada wypożyczając mu za słoną zapłatę in­
wentarz i maszyny, kto kosztem trudu i znoju człowieka pracy 
napycha sobie kieszenie,

Podniesienie pogłowia zwierzęcego w drobnych i średnich 
gospodarstwach chłopskich jest pilną potrzebą państwową, do 
której Rząd i nasza partia przywiązują jak największą wagę. 
W interesie świata pracy leży, abyśmy mieli jak najwięcej byd­
ła i świń, mięsa, słoniny, mleka i masła. Chłop pracujący, który 
potrafi postawić u siebie gospodarkę hodowlaną na wysokim 
poziomie, który zakrzątnie się energicznie dokoła powiększenia 
pogłowia swego żywego Inwentarza, zyska powszechne uzna­
nie, a wysiłki jego spotkają się z najdalej idącą pomocą 1 opie­
ką ze strony partyjnej organizacji, Związku Samopomocy Chłop­
skiej i zainteresowanych władz.

WARSZAWA. W związku z pod 
pisaniem przez delegację Rządu 
Polskiego układu o przyjaźni i 
wzajemnej współpracy między Pol 
ską a Rumunią, redaktor gospo­
darczy PAP uzyskał z Biura 
Współpracy Międzynarodowej Mi­
nisterstwa Przemysłu i Handlu 
następujący komentarz na temat 
stosunków gospodarczych polsko- 
rumuńskich,

W okresie powojennym stosunki 
gospodarcze polsko-rumuńskie no­
siły początkowo charakter doryw­
czy i uregulowane były umowami 
z dnia 7 lipca 1945 r. oraz z dnia 
3 września 1947 r. Umowy te do­
tyczyły jednak spraw obrotu to­
warowego.

Przemiany ustrojowe, których 
wyrazem było proklamowanie 
przed rokiem Ludowej Republiki 
Rumuńskiej, stworzyły podstawy 
dla rozszerzenia i

du, podpisanego równocześnie z 
konwencją. Dla wykonania swych 
zadań komisja stała powołała pod­
komisje fachowe jak: przemysło- 
wo-techniczna, rolnicza i inne. W 
tym samym dniu tj. 10 września 
1948 r. podpisana została umowa
0 wymianie towarów oraz układ 
płatniczy, przewidujący jak naj­
szerszy rozwój wymiany towarów
1 usług między Polską a Rumunią.

Głównym celem polsko-rumuń­
skiej konwencji o współpracy go­
spodarczej jest nie tylko koordy­
nacja poczynań obu państw w po­
szczególnych dziedzinach gospo­
darki, lecz również wzajemna po­
moc, w celu wzmożenia produkcji 
oraz maksymalnego wykorzysta­
nia obecnych i przyszłych możli­
wości gospodarczych Polski i Ru­
munii.

5 Zebrani zwracają się z apelem 
do władz Filmu Polskiego o 

I jak najszersze uwzględnienie po- 
! trzeb młodzieży w zakresie wy- 
I świetlania filmów społecznie i 
wychowawczo użytecznych.

Pozycja min. Bevina
z a c A c ff la iia

LONDYN PAP. — W czwartek 
rano zebrał się gabinet brytyjski 
pod przewodnictwem premiera At- 
tlee. W kołach politycznych słychać, 
że na posiedzeniu omawiana jest 
delikatna gytuacja, powstała w wyni 
ku wczorajszego głosowania w Izbie 
Gmin na zakończenie debaty pale­
styńskiej. Głosowanie to, w którym 
rząd uzyskał znacznie zmniejszoną 
większość, zachwiało zwłaszcza — 
zdaniem kół politycznych — pozy­
cję ministra Revina.

P ie rw s za  partia
internowanych z Cypru 
odieehsdn do Meslps?

PARYŻ PAP. — Z Famagusty 
donosi agencja France Presse, że w 
środę odjechało do Haify na pokła­
dzie parowca izraelskiego 1 503 Ży­
dów, zowlriionych na Cyprze.

Mimo terroru władz USA
kandydaci partii demokratycznych uzyskali poważny sukces 
„izw ie s tia “  o wyborach do parlamentu japońskiego

współpracy gospodarczej między 
Rumunią a pozostałymi krajami 
demokracji ludowych.

W dniu 10 wrrzęśnia 1948 r. w 
Bukareszcie została podpisana 5- 
letnia konwencja o współpracy go 
spodąrczej. Konwencja ta, zawar­
ta na okres do dnia 31 grudnia 
1953 r. przedłuża się automaty­
cznie na dalsze 5-lecie, jeżeli nie 
zostanie wypowiedziana przez któ­
rąkolwiek ze stron.

Celem tej konwencji jest roz­
szerzenie i wzmożenie stosunków 
gospodarczych pomiędzy obu kra­
jami i podjęcid środków' zmierza­
jących do zrealizowania jak naj­
ściślejszej współpracy w dziedzi­
nie przemysłu, rolnictwa, wymia­
ny towarów, transportu i komu­
nikacji.

Dla wykonania konwencji oba 
rządy powołały komisję stałą skla 
dającą się z 6 osób, po trzy z ka­
żdej strony.

Uprawnienia i zakres działania 
stałej komisji polsko-rumuńskiej

MOSKWA PAP. Dziennik „Iz- 
wiestia“ w komentarzu do wyni- 

pogłębienia j jC(jw ostatnich wyborów parlamen-
tarnych w Japonii podkreśla, że 
próby utrudniania sytuacji przed­
wyborczej partii demokratycz­
nych, podjęte przez reakcję japoń­
ską, nie doprowadziły do pożąda­
nych skutków.

Pismo zaznacza, że zgodnie z 
życzeniem sztabu Mac Arthura, 
kierownictwo kampanią przedwy­
borczą znalazło się w ręku partii 
liberalno - demokratycznej, która 
jest ostoją amerykańskiej polity­
ki okupacyjnej w Japonii. Premier 
Iosida ogłosił przepisy, zmierzają­
ce do ograniczenia możliwości wy-

MJ
LONDYN. PAP. W  Izbie 

Gmin odbyła sie, debata na te­
mat polityki rządu brytyjskie 
go na Bliskim. Wschodzie. Po 
przemówieniu ministra Bevi- 
na, liczni mówcy zarówno z o- 
pozyeji jak i z szeregów par­
tii pracy krytykowali polity­
kę rządu w Palestynie. W  koń 
cu dobąty odbyło się głosowa­
nie. którego wynik dowodzi, 
jak dalece palestyńska polity­
ka Bevina jest niepopularna 

są przedmiotem oddzielnego ukła- wśród członków partii rządo-

O S T R A  KRYTYK A
brytyjskiej polityki na Bliskim Wschodzie

G m i n
wej. 283 posłów poparło tę 
politykę a 193 wypowiedziało 
się przeciwko niej. Wynika z 
tego, że około 60 posłów par­
tii pracy powstrzymało się od 
głosu. W  londyńskich ko­
łach dziennikarskich podkreś­
lają. że jest to największa do­
tychczas ilość posłów labou- 
rzyśtówsłcich, powstrzymują­
cych się od głosu, w głosowa­
niu nad polityką zagraniczną 
rządu.

Zabójca - alkoholik skazany
na umieszczenie w zakładzie psychiatrycznym

Sprawą Michała Makarczuka, 
kranisty GUM-u, oskarżonego o 
to, iż w dniu 12 sierpnia ub. r, 
pod wpływem zamroczenia alko­
holowego zabił współtowarzysza 
w celi aresztu w Orłowie — Ja­
na Nałkowskiego, znalazła swój 
epilog w Sądzie Okręgowym w 
Gdyni na rozprawie, którą odby­
ła się w dniu 27 b. m. pod prze­
wodnictwem sędziego Pobłockie­
go. • i

Makarczuk, młody 30-letni męż 
czyzna ma za sobą zaszczytną 
przeszłość bojową od Lenina, aż 
po Berlin. — Wykazał się wysoką 
odwagą osobistą. Natomiast brak 
hamulców moralnych — pod 
wpływem alkoholu, zanik pamię­
ci oraz niezwykła pobudliwość i 
awanturnięzość w stanie nietrze­
źwym sprawiają, iż człowiek ten 
jest typem patologicznym i nie 
panuje nad Odruchami,

Świadek sierżant MO Barsz- 
cżak był tym, który wbiegł pier­
wszy do aresztu na odgłos bójki 
i hałasów dobiegających z celi, 
gdzie umieszczono dwóęh bija­
nych Makarczuka i Nałkowskie­
go. Świadek wyjaśnia sądowi, iż 
Kalkowski był nieprzytomny, zaś 
Makarczuk przysiadł na nim, u-

chwyciwszy go za bary. Świadek 
post. MO Nowak, który przy­
wiózł rowerem nieprzytomnego 
Nałkowskiego do Komisariatu w 
Orłowie, zeznaje, iż znalazł go 
leżącego opodal restauracji „Oby 
watelskiej“ rozebranego, bez ma­
rynarki, czapki i butów, które 
znajdowały się opodal.

Świadek p. o. kier. Komisaria­
tu MO w Orłowie Leśnik stwier­
dza, że gdy zbliżył się do celi, w 
której słychać było odgłosy bój­
ki, słyszał wyraźnie jak Makar­
czuk wołał: „ja cię zabiję“ ; gdy 
zaświecił zapałkami po 'wejściu 
do celi, ujrzał Makarczuka za­
walanego krwią i trzymającego 
za bary bezwładnego Kalkowskie 
go. Gdy Makarczuk został ode­
rwany od Nałkowskiego rzucił 
Się na milicjanta.

Przyjaciel Makarczuka Edmund 
Wencel, lcranista, który pił z nim 
razem wódkę w halach targo­
wych w Gdyni i był z nim w re­
stauracji w Orłowie, znalazł się 
również w areszcie wespół z ko­
legą, ale do celi trafił w 2 go­
dziny później.

Wencel stwierdza, że Makar­
czuk nigdy się nie awanturował 
i by! dobrym kolegą.

Biegli dr Bederski i dr Tundak 
wydają opinię, iż Makarczuk pod 
wpływem zamroczenia alkoholo­
wego mógł stracić kontrolę nad 
popełnionymi czynami, jak i pod 
legać zanikowi pamięci.

Prokurator,., Dąbrowski w mo­
wie oskarżycielskiej napiętno­
wał straszliwe skutki alkoholiz­
mu, które godzą w bezpieczeń­
stwo jednostek i zbiorowości, o- 
raz domagał się uznania Michała 
Makarczuka winnym popełnienia 
zbrodni.

Obrońca oskarżonego, mec. 
Kant, polemizując z wywodami 
prokuratora stwierdził, iż prze­
wód sądowy nie udowodnił kon­
kretnie winy oskarżonego w ¿(po­
pełnieniu zbrodni. Powołując się 
na jego nienaganne dotychczas 
życie i chwalebną przeszłość bo­
jową obrońca domagał się całko­
witego uniewinienia oskarżonego.

Sąd Okręgowy po naradzie po­
stanowił Michała Makarczuka u- 
znać winnym popełnienia zabój­
stwa na osobie Jana Kalkowskie- 
go, lecz ze względu pa jego o- 
graniczoną poczytalność i zanik 
pamięci umieścić go na leczeniu 
w zakładzie psychiatrycznym.

(jota).

borczych partii demokratycznych. 
Przepisy te zakazywały prowa­
dzenia agitacji za wysuniętymi 
kandydatami, zarówno w formie 
ustnej, jak i pisemnej.

Posunięcie to uniemożliwiło par 
tłom demokratycznym populary­
zację swych kandydatów. Nato­
miast partia liberalno-demokraty­
czna, stanowiąca podstawę reak­
cyjnego bloku monopolistów, ob­
szarników i biurokracji monarchi- 
stycznej nie ucierpiała z tego po­
wodu wcale. Partia ta miała do 
swej dyspozycji cały aparat ama 
rylcańskich władz wojskowych i li 
czne inne środki, które umożliwi 
ły jej udzielenie należytego popar­
cia swym kandydatom.

Dziennik przytacza fakty, wy­
kazujące, że kandydaci partii li­
beralno-demokratycznej, w tej li­
czbie sam Iosida, wydali ogromne 
sumy w celu zapewnienia sobie gło 
sów wyborców, nie cofając się 
przed zwykłym przekupstwem. Je­
dnocześnie przedstawiciele władz 
amerykańskich zmuszali wybor­
ców do tego, by ci, nie głosowali 
na kandydatów organizacji demo­
kratycznej, grożąc w przeciwnym 
wypadku aresztowaniami.

W tych warunkach partia ko­
munistyczna osiągnęła jednak wy­
bitny sukces, uzyskawszy w izbie 
deputowanychh 36 miejsc wobec 4 
miejsc w uprzednim składzie iz­
by. Sukces japońskiej partii ko­
munistycznej świadeży o tym, że 
ruch, zmierzający do konsekwent­
nej demokratyzacji kraju, do wpro 
wadzenia niezależnego ustroju de­
mokratycznego w Japonii i urze­
czywistnienia reform demokraty­
cznych, zakreśla coraz szersze 
kręgi.

W wynikach japońskich wybo­
rów parlamentarnych —- konklu­
dują „Izwiestia“ — światowa o- 
pinia demokratyczna widzi zapo­
wiedź nieuniknionego zwycięstwa 
w Japonii zwolenników pokoju i 
demokracji oraz porażkę tych sił, 
które pra.gną wciągnąć narody 
Azji do nowej wojny.

Polska podpisała konw encie
o kontroli narkotyków

L A K Ę  SUCCESS PAP. Pol­
ska podpisała dodatkowy pre^ 
tokół do międzynarodowe.] 
konwencji w sprawie kontroli 
handlu narkotykami. Proto­
kół ten rozszerza istniejąca 
konwencję na dalsze narkoty­
ki. zwłaszcza syntetyczne- Pro­
tokół podpisał w imieniu Pół­
stały delegat Polski przy ONZ 

dr- Juliusz Suchy.
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P A M I Ę C I  „ P R O L E T A R I A T U "
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PIERWSZYCH BOJOW NIKÓW  SPRAWY ROBOTNICZEJ W  POLSCE
„Kochani! 2* stycznia o 8-ęj 

rano na stokach Cytadeli, pod 
oknami naszego więzienia stra­
cono czterech naszych towarzy­
szy: Stanisław Oiunicki, Piotr 
Ęardówski, Jan Pietrusiński i 
Michał Ossowski z rozkazu Mur­
ki poyjieszchi zostali...

^  ...Umarli oni mężnie i, jak 
prawdziwi , obrońcy praw ludu, 
ginęli z jego hąshjimi na ustach; 
z okrzykiem na jego cześć... 
Niech żyje proletariat, niech ży­
je wolność! I z tym okrzykiem 
każdy z nich z kolei kładł swą 
głowę pod stryczek i umierał. 
Umierali oni — by żyła sprawa 
proletariatu

dzieży studenckiej. Skład naro­
dowościowy oskarżonych świad­
czy o ścisłej współpracy polskie­
go. ruchu rewolucyjnego, z rewo­
lucyjnymi działaczami rosyjskimi. 

* ♦
„Socjalna Rewolucyjna Partia 

„Proletariat“, której bohaterscy 
synowie zginęli przed 63 laty na 
stokach Cytadeli, była pierwszą, 
partią polityczną, jaka podjęła w 
Polsce sztandar walki klasowej w 
duchu ideologii marksizmu. Była 
to jedyna partia polityczna w ów­
czesnym społeczeństwie polskim, 
która podjęła walkę z despotyz­
mem.

Twórcą, ideologiem i przywód­
cą „Proletariatu“ był Ludwik 
Waryński. : Studiując w Peters­
burgu ' zetknął się tam z kółkami 
rosyjskiej młodzieży rewolucyj­
nej i przejął ich radykalną ideo­
logię.

Po powrocie w 1877 roku do 
kraju zaczyna swą działalność po 
lityczną od organizowania Kas 
Oporu, mających za zadanie po­
moc robotnikom w czasie choro­
by, lub walk strajkowych prze­
ciw kapitalistom. Kasy Oporu 
pozbawione wyraźnego oblicza 
politycznego, były luźną i d c li 
szeroką organizacją robotniczą.

W miarę rozwoju ruchu robot­
niczego i wzrostu świadomości 
klasowej, zaczynają wyodrębniać 
się z nich, powstawać obok nich, 
koła rewolucyjne, grupujące naj­
bardziej świadomych robotników. 
Te koła rewolucyjne dały począ­
tek powstałej w 1882 r. partii 
„Proletariat“.

Działalność „Proletariatu“ to

wspaniały i bohaterski okres bu- . Wolą“. W znacznym stopniu pod 
dzenia się i ubojowienia polskie- ; wpływem tej partii nastąpiło 
go ruchu robotniczego. „Proleta- | zresztą stopniowe przekształcenie 
riat“ rozwinął wśród robotników | się „Proletariatu“ w organizację 
polskich żywą działalność. Uczy ; spiskową, oderwaną od mas..

_ , _  ; Mimo błędów i braków wyni­
kających z zarodkowego dopiero 
okresu rozwoju ruchu robotnicze­
go w Polsce i niedojrzałości jego 
przywódców „historyczną zasługą 
tej partii jest to, że wniosła ona 
po raz pierwszy w świadomość 
polskiego proletariatu najogólniej 
sze zasady marksistowskiej ideo­
logii rewolucyjnej. Wpajała w 
polską klasę robotniczą zasady 
solidarności międzynarodowej, u-

Ludwiit Waryński

Tak opisują śmierć swych to­
warzyszy w liście zbiorowym, wy­
słanym na wolność, skazani na 
wiele lat katorgi „Proletaęiatczy- 
cy“ z Ludwikiem Waryńskim na 
czele. Tak zginęli w 1886 r. pier­
wsi bojownicy sprawy robotniczej 
w Polsce.

* $  *
W listopadzie 1885 r. rozpoczęła 

się w sądzie wojennym w War­
szawie sprawa 29 członków „Pro­
letariatu“ z ogólnej liczby 200 
ludzi, aresztowanych w latach 
1883—1884. Na ławie oskarżonych 
zasiedli robotnicy Warszawy i 
Krakowa, tkacze ze Zgierza, Ło­
dzi i Żyrardowa, studenci, urzęd­
nicy i wojskowi. Na ławie oskar­
żonych zasiedli i skazani zostali 

. na śmierć lub długoletnie ciężkie 
więzienie, obok Polaków — rów­
nież Rosjanie.

Skład społeczny oskarżonych, 
miasta, z których pochodzą, świad 
czy o szerokich kontaktach, jakie 
miał już wówczas „Proletariat“ 
w ośrodkach robotniczych i o nie­
małych wpływach wśród radykal­
nej inteligencji, szczególnie mło-

STOCZNIA GDYŃSKA
otrzymała pow ażne
zamówienie radzieckie
Na podstawie umowy, za­

wartej pomiędzy Radzie­
ckim Ministerstwem Hand­
lu Zagranicznego a Zjedno 
ezeniem Stoczni Polskich, 
Stocznia Gdyńska przepro 
wadzi dla Związku Radziec­
kiego odbudowę 2 sekcji ol­
brzymiego doku pływające 
go. Dok ten zatopiony był 
w czasie działań wojennych 
i został wydobyty przez ra­
dziecką ekipę holownicze - 
ratunkową. Segmenty doku 
zostały już przeholowane do 
stoczni gdyńskiej, która w 
najbliższym czasie rozpocz­
nie prace remontowe. Za­
warta umowa obejmuje naj ­
większe z udzielonych tto-, 
tychczas stoczniom polski m 
zamówienie zagraniczne. j

Stocznia Gdyńska specjał-j 
nie przystosowana jest do,l 
wykonywania większych 
prac remontowych i prowa 
dzi obecnie również odbudo­
wę wraku s/s «Wroclaw’ ,! 
dawniejszego „Otto Albert 
Müller” .

PORTY PRACUJĄ
IMPORT

SOLI POTASOWEJ
W związku ze zbliża­

jącym się wiosennym se 
zonem siewnym do por­
tów naszych zaczynają 
napływać transporty na­
wozów sztucznych. W 
porcie Gdańskim duński 
statek Hedda Dan wyła­
dowuje partię 1620 ton 
soli potasowych przywie 
zlonych z Wismaru. Na­
wozy te Poiska otrzymu 
je w ramach dostaw re- 
paracyjnych z .Niemiec. 
d u ń s k a  m a r g a r y n a
UZUPEŁNI BRAKI TŁU 

SZCZOW W KARJU
Do portu Gdyńskiego 

powrócił polski s/s Kra­
ków przywożąc 826 ton 
margaryny duńskiej. Do 
stawy, margaryny odby­
wają się na podstawie 
nowo zawartej polsko- 
duńskłej umowy handlo 
wej, która zawiera klau 
tulę, że dla wyrobu mar 
garyny w duńskich fa- 
brykach Polska zakupu- ! 
je i dostarcza przetwór- i 
dom potrzebne surowce, j 
ouńskie iabryki marga- j 
.-yny pracując dla Pol­
ski zatrudnione są na 
lasadzie przetwórstwa 
uszlachetniającego to zn.
że mogą obliczać Jedy- 
ile czyste koszta produk 
cji i konsument polski 
nie jest obciążony mar­
żą zyskową doliczaną do 
przerabianego surowca.

FÓLSKA
S CIOŁKA TORFOWA 

DLA AMERYKI
Ściółka torfowa pomi­

mo swego niepozornego 
’wyglądu ma ogromne 
znaczenie dla lecznic­
twa i przemysłu. Przed 
woJbjs s torfowisk po-

morskich eksportowali­
śmy wielkie partie tego 
surowca do Anglii i kra 
jófo Zach. Europy: Obec 
nie, Jako poważny od­
biorca występują Stany 
Zjednoczone. Należący 
do firmy Lykys Bros 
statek Kendall Fish za­
brał ostatnio do Nowego 
Orleanu 284 ton ściółki 
torfowej.
NORWEGIA ODBIORCĄ 
POLSKICH WYROBÓW

Ż e l a z n y c h
Norweski statek Mai­

land zabrał z Gdyni z

przeznaczeniem do Oslo 
ok. 1000 ton wyrobów że 
laznych. Stały wzrost 
wyrobów żelaznych 
wszelkiego rodzaju świa 

’ dczy o szybkiej odbudo­
wie naszego przemysłu, 
który po zaspokojeniu 
ootrzeb krajowych znacz 
ne partie wyrobów mo­
że udostępnić odbiorcom 
zagranicznym.
POLSKIE MAKUCHY 

DO FINLANDII 
Fiński statek Ranzdall 

zabrał do Helsinek 1791 
ton makuchów.

POSTÓJ STATKÓW
W  dniu 27 bm

GDAŃSK
Strefa Wolnocłowa: Mi­

ra fin.
Kanał Portowy: Ingol 

szw., Partia dun. Bal- 
tic norw., Vienti fin.

Basen Górniczy; Eviva 
szw., Grimów radź., 
Borę IV fin.. Alance 
dun., Gudword dun.,

' Frlgg szw., Frankrig 
dun.

Dworzec Wiślany: Anto­
nios K. panam., Heddá 
dun., Lothar alj.

Kanał Kaszubski: Stalo­
wa Wola poi.

Aldag: Brincegąrth hol., 
Leda fin., Hanny Skou 
dun., Effi Elsen dun., 
Bogotes dun., Erin 
Drink dun.

GDYNIA
Nabrz. Angielskie: Vega 

poi., Deltra I poi., Mer 
kury poi., Orion poi., 
Jupiter poi., Uran poi.,

Nabrz.. Śląskie: Rysy. 
poL

Nabrz. Szwedzkie; Mai- 
ninkl fin., Deltra fin., 
Imata fin., Hafra Hani 
fin.

Nabrz. Duńskie: Alba­
tros alj., Samuel Weil 
bryt.

Nabrz. Holenderskie: 
Swen Sture szw.

Nabrz. Francuskie: Cilia 
szw., Ostrid szw., Bal­
tonie bryt.

Nabrz. Polskie: Hoeken 
szw., Irtls radź., Stu­
la dun.

Nabrz. Rotterdamskle:
Baltavia bryt. Kurda- 
nes fih., Kraków poi.

Nabrz. Indyjskie; Villa 
bryt. Santiago panam. 
Stormen alj., Rolf szw. 
Lolly dun.

Nabrz. Norweskie: Dar 
Pomorza poi.

Nabrz. Rumuńskie: Łe- 
want poi., Alfa dun.

Oksywie: Turnia poi.
Paged: .Wiliam Homao 

bryt

czyła ją, że ustrój kapitalistycz­
ny jest systemem światowym i 
usunąć go może tylko rewolucyj­
na walka proletariatu, zorganizo­
wanego pod hasłem „Manifestu 
Komunistycznego“ —■ „Proletariu 
sze wszystkich krajów łączcie 
się“. Głosząc tę zasadę partia 
walczyła nieugięcie z ograniczo­
nością burżuazyjnej i drobnomie- 
szczańskiej ideologii nacjonali­
stycznej. Wychodząc ze słusznych 
założeń rewolucyjnego interna­
cjonalizmu partia „Proletariat“ 
rozumiała konieczność wspólnej 
walki proletariatu polskiego z 
proletariatem państw zaborczych

i w celu obalenia władzy despo» 
tów, stojących na czele tych 

| państw“. (Boiesław Bierut).
! Od czasów działalności „Prole­
tariatu“ ruch robotniczy w Pol- 

j sce nieustannie przybiera na sile.
X dla tych właśnie wielkich za­

sług Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza i cała klasa robotni­
cza Polski czci pamięć Proleta- 
riatczyków, tych, którzy w naj­
trudniejszym okresie założenia 
podwalin ruchu robotniczego od­
dali swe życe za sprawę społecz­
nego i narodowego wyzwolenia 
mas pracujących Polski.

B. M.

Nowa umowa zbiorowa p r a c o w n ik ó w  » Dalmoru«
zrywa z dotychczasowym błędnym systemem premiowania

robotników walczyć z wyzyskiem 
kapitalistycznym, stawać w obro­
nie swojej godności. Wydaje o- 
dęzwy, ulotki, broszury. Staje się 
partią kierującą pierwszymi prńe 
jawami rewolucyjnej walki pol­
skiej _ klasy robotniczej. Mimo a- 
resztów, osłabiających partię, mi­
mo ciągłego urywania się nici 
organizacyjnych „Proletariat“ po­
siada liczne kontakty w szeregu 
miast w Kongresówce, a w Ło­
dzi, Zgierzu, Białymstoku dość 
liczne ośrodki organizacyjne.

„Proletariat", zdawał sobie do­
brze sprawę z tego, że obalić 
rządy samowładcze można tylko 
we wspólnej walce ludu polskie­
go z ludem rosyjskim. Ale w tym 
czasie kiedy „Proletariat“ działał 
nie było jeszcze w Rosji marksi­
stowskiej : partii robotniczej. „Pro­
letariat“ wierny zasadom inter- 
nacjolizmu współdziałał ściśle z 
jedyną wówczas organizacją re­
wolucyjną w Rosji z „Narodną

Podpisana niedawno nowa umo­
wa zbiorową dla pracowników przed 
siębiorstwa Połowów Dalekomor­
skich „Dalmor“  reguluje stosunki 
pracowników lądowych jedynej na­
szej instytucji państwowej, zajmują­
cej się rybołówstwem dalekomor­
skim. Nowy układ zbiorowy odzna­
cza się jasnością i przejrzystością, 
usuwa wszystkie dotychczasowe nie­
jasności, przynosi cały szereg zdo­
byczy socjalnych. Ścisłe zaszerego­
wanie pracowników fizycznych i u- 
mysłowych do dokładnie określo- 
nych grup pozwala na uproszczenie 
czynności administracyjnych biura 
plac i sprawniejszą działalność Ra­
dy Zakładowej.

Charakterystycznym momentem 
dla nowej umowy zbiorowej jest sy­
stem premiowania, oparty z jednej 
strony na stopniu wykonania pla­
nów gospodarczych, a z drugiej na 
wykorzystaniu dalekoidąeych możli­
wości oszczędnościowych. Ostatni 
punkt jest szczególnie ważny, jeżeli 
bierze się pod uwagę, że w gospo­
darce Dalmoru poważną rolę odgry 
wa racjonalna gospodarka dewizo­
wa. Premie wynosić mogą w jednym 
i drugim wypadku do 30°/o wynagro 
dzenia zasadniczego.

Opracowanie dokładnego regula­
minu premiowania pozwoli usunąć

panującą dotąd w tej sprawie do­
wolność i subjektywną ocenę pracy. 
Regulamin taki pozwoli każdemu 
pracownikowi na samodzielne obli­
czenie i skontrolowanie przysługu­
jącej mu premii, gdy dotychczaso­
wy system, który zresztą trudno na­
zwać systemem wywołał wiele nie­
zadowolenia.

Pracownicy „Dalmoru“  korzystają 
również z dodatku wielkoportowe-
8°.

Podobnie jak w rybołówstwie bał 
tyckim tak i dalekomorskim wyna­
grodzenie personelu pływającego nie 
zostało objęte nowym układem. W

stosunku de rybaków obowiązują 
jeszcze dotychczasowe porozumie­
nia, oparte na wynagrodzeniu pod- 
stawowym i udziale w wartości po­
łowu.

Wynagrodzenie polskich człon­
ków załóg trawlerów różni się jesz­
cze od płac Holendrów, posiadają­
cych długoletnie doświadczenie i 
praktykę oraz znajomość łowisk, peS 
nią oni obecnie na pokładzie pol­
skich statków rybackich funkcje in­
struktorskie. Stały wzrost ilości poi 
skich członków załóg pozwoli w naj 
bliższym czasie na ustalenie nowych 
jednolitych norm i płac.

Gdańska Spółdzielnia Mieszkaniowa
przystępuje do budowy
n o w y c A  f » f o i i ó w miesxkaKwtyctw

Samochody znalazły swego właściciela

Zagadnienie budownictwa mie- 
I szkaniowego na terenie Gdańska 
jest szczególnie trudne do rozwią 

j zania nie tylko z powodu duże- 
' go zniszczenia miasta, ale rów­
nież. z uwagi . na stały, napływ 
nowych mieszkańców w związku 
z rozwojem życia portowego.

Aby zapewnić mieszkania dla 
wzrastającej - ludności, została po 
wołana do życia Gdańska Spół­
dzielnia Mieszkaniowa, która 
przystąpiła do pracy w 1946 r. 
Stanowi ona jedyną tego typu 
spółdzielnię, działającą na tere­
nie. Gdańska i skupia kilkaset 
członków.

Spółdzielnia dotychczas wyre­
montowała i oddała do użytku 
robotnikom szereg dużych blo­
ków położonych przy ul. Batalio­
nów Chłopskich i Dobrej.. Na o- 
siedlu przy ul. Kartuskiej przy­
stąpiono do odbudowy bloków 
mieszkalnych, które będą posia­
dać . jedną kotłownię centralną, 

! mogącą ogrzewać wszystkie mie- 
; szkania. Przewiduje się utworze- 
| nie tam własnego samorządu 
| mieszkaniowego, przedszkola, 
świetlicy, biblioteki itp. urządzeń 
kulturalno-oświatowych. U”ządzo 
na będzie również podobnie jak

na osiedlu przy ul. Batalionów 
Chłopskich piaskownica dla dzie­
ci i boisko dla zabaw dziecięcych. 
Projektuje się uruchomienie ła­
źni, pralni, suszarni bielizny i 
magli. Kolonia ta posiadająca ok. 
500 mieszkań, będzie odbudowana 
wspólnie -z-Zakładann Osiedli Ro­
botniczych i w końcu br. oddana 
do użytku. .

Gdańska Spółdzielnia Mieszka­
niowa odbudowała dotychczas o- 
gćłem 337 mieszkań o łącznej 
ilości 996 izb, W roku bieżącym 
nastąpi całkowite wykończenie 
35 dalszych mieszkań, obecnie 
znajdujących się w trakcie zabez 
pieczania, a których odbudowa 
rozpocznie się wiosną. W r. ub. 
oddano ' do użytku 29 mieszkań.

Dotychczas uzyskane kredyty 
inwestycyjne w Banku Gospodar 
sty/a Krajowego wynoszą 60 mil. 
zł. Zarząd Spółdzielni spodziewa 
się na rok bież. uzyskać około 
100 mil. zł, nie licząc pomocy z 
funduszu. ZOR-u, co da możność 
zwiększenia odbudowy,

Zmierzenia będą szybko zreali­
zowane, o ile suma kredytów, 
o które ubiega się Spółdzielnia 
na rok 1949 zostanie przez Mi­
nisterstwo Odbudowy przyznana.

W pierwszych dniach stycznia ze statku szwedzkiego ...Beta“ wyła­
dowane zostały w Gdyni dwa nowoczesne samochody pożarnicze. 
Pomimo sztormu, śniegu i nocnych mrozów samochody te przez 
trzy tygodnie stały na nabrzeżu pod gołym niebem zupełnie nie 
zabezpieczone. Redakcja nasza kilkakrotnie telefonowała i do Straży 
Pożarnych Wybrzeża i Inspektoratu Wojewódzkiego Pożarnictwa, 
aby się dowiedzieć, dla kogo samochody te są przeznaczone, lecz 
nie uzyskała zadawalających informacji. Pozostawienie wysoko 
wartościowego sprzętu pożarniczego na niezabezpieczonym miejscu 

jest karygodną lekkomyślnością. Dopiero w dniu wczorajszym 
zgłosił się delegat odbiorcy, celem przejęciu pojazdów. Okazało się, 
że Portowa Straż Pożarna w Szczecinie od dłuższego czasu oczeki­
wała na przydzielone jej pojazdy, lecz podobno nie została ona we 
właściwym terminie zawiadomiona o ich nadejściu. Kto ponosi za to 
winę? Warto by to wyjaśnić, gdy ż w Polsce w ogóle, a na Wybrzeżu 
w szczególności bardzo nie lubimy wyczynów p. Biurókracego. (w)

Narada rybacka w Elblągu
d o m a g a się u su n ię cia  
zbędnego prywatnego pośrednictwa

i W  Elblągu odbyła się nara- 
f da rybacka z udziałem przed- 
| stawieieli partii, Bady Naro­
dowej, Zarządu m. Tolkmicka, 

I oraz rybaków zalewowych i 
słodkowodnych. Podczas nara­
dy. która poświęcona była za­
gadnieniom organizacyjnym 
rybactita na terenie powiatu 
elbląskiego, zaproponowano 
stworzenie jednolitego kiero­
wnictwa rybaków zalewowych

CZYTAJCIE 8 PRENUMERUJCIE
P R A S Ę  Z. S.
Z a m «  w  l e n i a .  )t »*
w Gdańsku — RS W „Prasa“ 
ul. Gdyńskich Kosynierów IX.
we Wrzeszczu — RSW „Prasa4 
uL Barlickiego 15. 
w Nowym Porcie — RSW „Prasa“ 
Plac Wolności, 
w Gdyni — RSW „Prasa“ 
uL Świętojańska 66. 
w Sopocie — RSW „Prasa“ 
ul. Marsz. Stalina 763. 
w Wejherowie — RSW „Prasa“ 
isl. Sobieskiego 270. 
w Kartuzach — RSW „Prasa' 
przy Kom. Pow. PZPR.

a  m t *
e n ii m  e  r  a  i  y p u z y jj 111 u f ą.s

w Kościerzynie — RSW „Prasa“ 
przy Kom. Pow. PZPR. 
w Starogardzie — RSW „Prasa'“ 
przy Kom. Pow. PZPR.
w Lęborku — RSW „Prasa“, 
w Tczewie — RSW „Prasa".
w Elblągu — RSW „Prasa" 
uL Królewiecka 9.
w Malborku — RSW „Prasa“ 
Plac Słowiański.
w Kwidzynie — RSW „Prasa“ 
przy Kom. Pow. PZPR. 
w Sztumie — RSW „Prasa“.

________________ m;b

i słodkowodnych celem ściślej­
szego skupienia fachowców i 
zwiększenia kadr. rybąckich-

Jako dezyderaty wysunięte 
potrzebę stworzenia źródła 
kredytu celem nabycia -mrzę- 
tu rybackiego. Na terenie po­
wiatu dotychczas nie jest jesz­
cze należycie zorganizowany 
skup ryb, prowadzony przez 
komisanta Centrali Rybnej, 
firmę prywatną „Polaris'’, kto 
ra wykorzystuje biedniejszych 
rybaków. Przez zbędne pośred 
nictwo powstaje większa roz­
piętość pomiędzy ceną zakupu 
a zbytu na rynkach konsum- 
cyjnych. Rybactwo stanowi 
jedną z najważniejszych gałę­
zi w gospodarstwie poymtu 
elbląskiego i dziwić się nale­
ży, że nie wszyscy rybacy są 
zorganizowani i łatwo stają 
się ofiarami wyzysku.

Akcja stworzenia osad ry­
backich ma dla terenów zale­
wowych wielkie znaczenie, 
tymbardziej, że osadnicy o- 
trzymują poza zabudowania­
mi jeszcze kilka hektarów 
ziemi, które umożliwiają ry­
bakom przetrwanie sezonów 
martwych.

Pierwsza narada elbląska o- 
siswnęśa swój cel. Nie mniej 1 
jednak będzie ona w dnia 9 
lutego kontynuowana dia za­
łatwienia wszystkich wyłonio­
nych kwestii i-usunięcia bo­
lączek rybaków elbląskich,

<CW
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Nad sprawami zdrowia, oświaty i odbudowy
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3000 irniioskóiu o przydział mieszkań czeka na załatwienie
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Dnia 27 bm. odbyto się ple­
narne posiedzenie Miejskiej 
Rady Narodowej w Sopocie. 
Główny punkt porządku dzień 
negro stanowiło sprawozdanie 
z działalności poszczególnych 
wydziałów Zarządu Miejskie­
go za rok ub., które złożył 
prezydent tow. Kapusta.

W  sprawozdaniu swym pre­
zydent zwrócił szczególną u- 
wagę na sprawy kwaterunko­
we, aprowizacji, zdrowia pu­
blicznego. odbudowy i oświaty.

W  roku sprawozdawczym 
przydzielono 2080 mieszkań, to 
jest o przeszło 600 mieszkań 
więcej, aniżeli w roku ub. 
Wprowadzenie statutu o zbyt­
ku mieszkaniowym przyczyni­
ło się w dużej mierze do po­
prawy ciężkich warunków lo­
kalowych wielu mieszkańców. 
Mimo pewnych osiągnięć, spra 
wy kwaterunkowe _ nie zostały 
jeszcze definitywnie ureguło • 
wane; jeszcze około 3000 wnio­
sków pozostało niezaiatwio- 
nych. Radykalnej zmiany na 
lepsze w dziedzinie spraw nu© 
szkaniowyeh należy spodzie­
wać się w rokn bieżącym 
Wszystkie wielopokojowe mie­
szkania zostaną przebudowane 
ze specjalnych funduszów, ja­

kie zostaną przeznaczone na 
ten cel w roku 1949.

W  dziedzinie zdrowia pu­
blicznego można zanotować 
pewne osiągnięcia. W  szpitalu 
przebywało w ciągu roku 913 
chorych. 82 dzieci zagrożonych 
gruźlicą korzystało w miesią­
cach letnich z kolonii leczni­
czych. Ośrodek Zdrowia został 
znacznie powiększony. W  cią­
gu całego roku _ prowadzono 
intensywnie akcję zwalczania 
chorób zakaźnych. Do głów­
nych planów w dziedzinie 
zdrowia na rok bież. należy 
uruchomienie prewentorium 
dla dzieci zagrożonych gruźli­
cą. Na ten cel przeznaczono 
gmach dawnego szpitala za­
kaźnego.

Największe osiągnięcia uzy­
skano w dziedzinie oświaty. 
Na terenie Sopotu jest czyn­

nych obecnie 9 przedszkoli, 6 
szkól podstawowych, 8 śred­
nich szkół zawodowych, 4 śred 
nie ogólno kształcące i 4 wyż­
sze uczelnie. Przy wszystkich 
szkołach istnieją Komitety 
Rodzicielskie. Głównym bra­
kiem koniitetów jest ich zły 
skład socjalny. Tylko jedną 
piątą stanowią robotnicy. Dla­
tego też należy jaknajszyb- 
ciej zmienić skład Komitetów 
Rodzicelsłrich, aby mogły speł 
niać swoje zadanie.

W  dziedzinie odbudowy 
Zarząd miasta wykorzysta! 
wszystkie możliwe kredyty. 
Wyremontowano wiele domów 
mieszkalnych i szkół, uporząd 
kowano chodniki, ułiee i plan­
tacje. Przebudowano gmach i 
wnętrze Teatru Miejskiego.

Po sprawozdaniu nastąpiła 
dyskusja, w toku której złożem

Uroczystą akademię
w  rocznicę śmierci Len in a
z ̂ gankowa! Zw. Za w. Prac. Sadowych î Prak.

Staraniem Związku Zaw. Pracow­
ników Sądowych i Prok. w Gdań­
sku odbyła się w dniu 26 bm. uro­
czysta Akademia w związku z 25-ą

SPOŁECZNA KOMISJA KONTROLI CEN
u / u l c z g  x e  s p e l r u l a c / a

Społeczna Komisja Kontroli nami ukarano ob. Michała Socze
Cen w bieżącym miesiącu prowa 
dziła intensywną działalność na 
terenie miasta Gdańska.

W związku z obniżką cen na 
artykuły pierwszej potrzeby, 
przeprowadzano stałą kontrolę 
sklepów spółdzielczych państwo­
wych i prywatnych. Kontrolą 
przybrała charakter masowy. 420 
przeszkolonych kontrolerów spo­
łecznych przeprowadziło inspek­
cję 1120 przedsiębiorstw handlo­
wych, przemysłowych i usługo­
wych, przy czym sporządzono 52 
protokóły. Kontroli podlegały 
przede wszystkim Sklepy mięsne.

W związku z trudnościami w 
zaopatrywaniu sklepów rzeźnic- 
kich wielu właścicieli sprzeda­
wało mięso tylko znajomym, lub 
usiłowało ukrywać towar, dostar­
czony przez Centralę Mięsną.

Poza tym kontroli podlegały 
wszystkie sklepy spółdzielcze, w 
których specjalną uwagę zwró­
cono na należyte zaopatrzeńie w 
artykuły pierwszej potrzeby.

Właściciele sklepów prywat­
nych, którzy nie zaopatrywali 
swych sklepów w cukier i sól, 
zostali ukarani mandatami. Spe­
cjalną uwagę zwrócono na nie­
legalny wyszynk alkoholu. W 
związku z tym wysokimi grzyw-

Wielki b a l
TPPR w Grand Hotelu

Koło TPPR przy GAL-u urządza 
■wra* * Tow. Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej w Gdyni zabawę taneczną 
w dnin 23 lutego w salach Grand Ho 
telu w Sopocie. Uczestników balu, 
członków i sympatyków TPPR ocze 
kuje wiele atrakcji artystycznych, 
które przyczynią się do uświetnie­
nia zabawy.

wińskiego, zam. w Gdańsku przy 
ul. Osiek 6 i Czesława Pawlaka, 
zam. we Wrzeszczu.

Wielkim sukcesęm S. K. K. C. 
jest nieomal całkowita likwida­
cja handlu łańcuszkowego (d).

rocznicą śmierci Włodzimierza Le­
nina.

Na akademii był obecny pułk. Do- 
brodomienko, przedstawiciel Armii 
Czerwonej.

Po zagajeniu przez przewodniczą­
cego Związku, ob. prok. Skolnicką, 
okolicznościowy referat wygłosił ob. 
Kalinowski.

W Części artystycznej wystąpił ze 
spól pod kierownictwem znanego na 
Wybrzeżu pianisty, prof. Stan. Le­
wińskiego.

Tenor i artysta opery, Franciszek 
Bedlewicz, odśpiewał przy akompa­
niamencie Cecylii Konopackiej kil­
ka pieśni.

no dwa wnioski. Tow Kali­
nowski poruszył sprawę miesz 
kaniową. Fundusze miasta nie 
są wystarczające by powstała 
dostateczna ilość mieszkań. 
Robotnik nie ma lokalu, a spe­
kulanci panoszą się w pięk­
nych willach, w których po­
winni zamieszkać przodowni­
cy pracy. Tow. Kalinowski 
wniósł interpelację, aby spra­
wę tę jak najprędzej zbadać i 
wysiedlić element pasożytni­
czy z Soiiotu.

Dalszym wnioskiem był pro­
jekt radnego tow. Kozłowskie­
go, aby w 3-piętrowym domu 
na Dolinkach, w którym do­
tychczas mieści się wylęgar­
nia kurcząt, powstał Ośrodek 
Zdrowia. Dolinki — dzielnica 
wyłącznie robotnicza, nie po­
siada ani jednego lekarza, ani 
stacji opieki — jest pozbawio­
na jakiejkolwiek pomocy sa­
nitarnej.

Obydwa wnioski zostały je­
dnomyślnie przyjęte.

Na posiedzeniu dokonano 
wyboru nowego wieęprezyden 
ta. Na miejsce ustępującego 
tow. Iskierki, który został od­
wołany do pracy partyjnej, 
radni wybrali tow. Tadeusza 
Bałuckiego. (ig)

/ inicjatywy i pod kierownictwem inspektora służb? ruchu na stacji 
kolejowej w Gdyni oh. Jaworskie go wykonany został model stacji 
kolejowej ( nazwanej „Haraldowo“ ). Służy on dla szkolenia mło­

dych sil służby ruchu na PKP.
Miniaturowa stacja zaopatrzona jest we wszystkie potrzebne urzą­
dzenia, posiadane przez normalne stacje kolejowe. Wieczorami, w . 
godzinach poza służbowych gromadzi sią przy niej nie tylko mło­

dzież, lecz i starsi kolejarze, by rozwiązywać zagadki ruchu.

Tow. Przyjaźni Polsko - Czechosłowackiej 
organizuje w ym ianą w czasow iczów

Nowy Zarząd Tow. Przyjaźni Pol­
sko-Czechosłowackiej, w skład kió- 
rego weszli tow. Więcek (przewodni 
czący), poseł Stanisław Stefański 
(wiceprzewodniczący'), oh. Turczań- 
ski (skarbnik) oraz 7 członków za­
rządu, rozpoczął ożywioną działalność. 

Towarzystwo przygotowuje się 
wraz z OKZZ i Zarządem Miasta do 
przyjęcia 6 000 Czechów, którzy

przybędą na Wybrzeże w sezonie 
letnim w ramach akcji wymiany 
młodzieżowej. Turnusy wczasowi­
czów czeskich będą trwały 2 tygod­
nie. Na każdy turnus przybędzie od 
400 do 500 osób.

Poza tym Towarzystwo przystąpi­
ło do organizacji wycieczek do Cze­
chosłowacji, które rozpoczną się w 
najbliższym czasie. j

Luksusowe mieszkania aferzystów
powinny zająć rodziny robotnicze

Na targu gdańskim
Masła i sajek wbród

Czwartkowy targ gdański zazna­
czył »¡ę wybitną zniżką cen. Przede 
wszystkim uległy zniżce ceny nabia­
łu i jaj. Masło, które kosztowało w 
poniedziałek 600 zł kg., we czwar­
tek można było kupie za 500 zł. Ce­
na jaj spadła z 25zł zą szt. na 18 zł.

Jaj i masła były tak wielkie ilości, 
że jeszcze o godz. 13,00 na targu 
znajdowały się całe skrzynie, mamo 
wielkiego popytu na te towary.

Poza tym dostarczono wielkie 
ilości ziemniaków, których cena rów 
niei spadła z 1 200 zł za 100 kg do 
800 zł.

Drób tuczony, którego ną targu 
były cale sterty również był o wiele 
tańszy niż poprzednio. Gęś o 
wadze 3,5 kg kosztowała 900 zł.

Nic więc dziwnego, że gosposie 
gdańskie opuszczały targ z przeła­
dowanymi koszykami. (d)

PRZEWÓD S A D O W Y
w  p r o c e s i e  a fe r z y s t ó w  „ W a r t r a n s u “  z a k o ń c z o n y
ł f y r o f c  3 1  b i e ż . ,  m i e s i ą c a

Po przerwie został wznowiony dyrektor Modliński, zeznali, że 
w dniu 25 bm. proces o olbrzy- nigdy nie zalecano premiowania 
mie nadużycia dyrektorów i urzę kolejarzy i kranistów. 
dników Warszawskiego Towarzy- Po zamknięciu przewodu sądo- 
stwa Transportowego w Gdań- wego zabrał głos prokurator, d Ci­
sku i Gdyni — „Wartrans“. Na magając się po scharakteryzowa- 
wniosek obrony Sąd powołał do- niu machinacji uprawianych 
datkowo 4-ch świadków w spra- przez kierownictwo „Wartransu“, 
wie rzekomego premiowania ko- | surowego wymiaru kary. 
lejarzy i kranistów przez firmę j Wobec choroby głównego oskar 
„Wartrans“. Świadkowie Stani- | żonego Tadeusza Wejhcria, który 
sław Walewski — dyrektor biura i przebywa obecnie w poliklinice, 
portowego z GUM-u, Masłowski sprawa jego zastała wyłączona. 
— naczelnik Wydziału Eksploa- j Wyrok w procesie 12 oskarżo- 
tacyjnego w DOKP, Gintyłlo — ] nych będzie ogłoszony w ponie- 
naczelnik Wydziału Ruchu, oraz ! działek 31 bm. (Ł).

Społeczeństwo Wybrzeża z za- 
interesowaniem śledziło przebieg 
procesu aferzystów z Warszaw­
skiego Towarzystwa Transporto­
wego „Wartrans“, którzy dorobili 
się drogą nielegalnych machina­
cji olbrzymich majątków. Łapów­
ki i „osobiste stosunki“ sprawiły, 
że mimo ogromnego głodu mie­
szkaniowego, udało się im zająć 
wspaniałe wille i mieszkania.

Dom Nr 12 przy ul. Zawiszy 
Czarnego już samym wyglądem 
zewnętrznym zachęca do wejścia. 
Znajduje się tu mieszkanie jed­
nego z oskarżonych w sprawie 
„Wartransu“ pb. Benona Muzio-

! Panu spedytorowi powodziło się 
widocznie nieźle. Małżonka twier 
dzi, że zarabiał on 22 tys. zł mie­
sięcznie. Ale były to z pewnością 
tylko pieniądze „na papierosy“ . 
Właściwe i zasadnicze dochody 
płynęły z wystawiania fałszy­
wych rachunków spekulantom, 
którym ułatwiał „stosunki“ w 
portach. Machinacje te przynosiły 
milionowe cfoehody.

W okresie silnego giodu mie­
szkaniowego, kiedy setki robot­
ników, pracujących z poświęce­
niem nad odbudową zniszczone­
go portu, mieszka w warunkach, 
urągających niekiedy elementar 
nym zasadom higieny, jest rze­
czą niedopuszczalną, ażeby spe­
kulanci, fałszerze i łapownicy 
zajmowali luksusowe lokale. Zaj 
mowane przez nich mieszkania 
należą się uczciwym ludziom 
pracy. Fałszerzy i łapowników

nie trzeba na Wybrzeżu! W 
mieszkaniu ob. Muzioła powin­
na jak najszybciej zamieszkać 

rodzina robotnicza.

| O iM ORSKIE ZAKŁADY
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO
S O P O T ,  UL. M. STALINA 694

przyjmą natychmiast:
1) Referenta Obrony Przeciwpożarowej — wymagany 

stopień oficera zawód, straży pożarnej.
3. Inż. lub technika obeznanego dokładnie z organiza­

cją produkcji fabrycznej wyrobów drzewnych.
3) Inż. lub technika obeznanego z metodami technolo­

gicznymi w przemyśle drzewnym.
4. Architekta wnętrz- obeznanego z produkcją fabrycz­

ną mebli.
5. Techników obeznanych z produkcją fabryczną wyro­

bów drzewnych.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dyrektor Techniczny. 

Podanie wraz z życiorysem kierować należy pod po­
wyższy adres, — Wydział Techniczny. 327/k

MONTERZY ELEKTRYCY
ze znajomością remontu transformatorów oraz nawi­
jania silników elektrycznych,

POMOCNICY FACHOWI
do powyższych robót poszukiwani przez: Zjednoczenie 
Energetyczne Okręgu Nadmorskiego. Zgłoszenia: Wy­
dział Personalny przy Siłowni Ołowianka Gdańsk, 
Ołowianka nr. 1.

GDAŃSKA SPÓŁDZIELNIA 
S P O Ż Y W C Ó W
z odp. udz, w Gdańsku-Wrzeszczu u!. Konopnickiej nr 7 

sprzedaje drogą licytacji

1 KONIA (Klacz kara)
sprzedaż odbędzie się dnia 4 lutego br. o godz. 11-tej 
w Wydzaąle Handlowym GSS przy ul. Gołębiej 4 we 
Wrzeszczu, 334/k

Wyższa Szkoła 
Handlu 
Morskiego
S O P O T  

ul. Czerwonej Armii 101
poszukuje siły do swej bi­
blioteki. Pożądana znajo­
mość języków i ogólna 
orientacja w pracy biblio­
tekarskiej. Zgłoszenia w Bi­
bliotece W.S.H.M. 293

OGŁOSZENIA DROBNE

WOLNE POSADY

AKADEMIA LEKARSKA w
Gdańsku poszukuje; 25 dy­
plomowanych położnych, 13 
dyplomowanych pielęgnia­
rek, kucharza wykwalifiko­
wanego na stanowisko za­
rządzającego Kuchnią szpi­
talną. Wynagrodzenie wg 
stawek Ministerstwa Zdro­
wia. Zgłoszenia przyjmuje 
Biuro Personalne Akademii 
Lekarskiej, Gdańsk, ul. C. 
Skłodowskiej 7. 177

łą, znanego ze sprytu, jaki po­
trafił rozwinąć celem zapewnie­

nia sobie dużych i łatwych za­
robków. Muzioł wraz z żoną zaj­
mował luksusowe mieszkanie. 
Olbrzymie kwoty, jakie zarabiał 
na nielegalnych transakcjach, po­
zwoliły mu urządzić mieszkanie 
— jak to się mówi — „z wszy­
stkimi szykanami“. Wspanią:,*: 
firanki, wygodne miękkie fotele, 
kosztowne dywany, cenne i ory­
ginalne, obrazy, drogie kryształy 
i porcelana —- oto obraz, jaki 
rzuca się w oczy przybyszowi.

Komunikat D O K P
Dyrekcją Okręgowa Kolei Państ­

wowych w Gdańsku powiadamia 
wszystkich zainteresowanych, że w 
związku z. wykonywaniem robót 
przy budowie mostu na szlaku Koś- 
cierzyna-Podlea, pociągi pasażerskie 
1411 ( pianowy odjazd z Wierzchu­
cina g. 8.58) i poc. 932 (planowy 
odjazd z Kościerzyny godz. 11.28), 
w dniu 1. 2. na odeinku Wierzęhu- 
ein-Kościerzyna-Wierzehucin kurso­
wać będą drogą okrężną przez Li- 
pnsz-Chojnice-Tucholę.

Koncert
F ilh a rm o n ii B a łty c k ie j

W piątek dnia 28 stycznia 49 r. 
godz. 20 odbędzie się w sali Państw. 
Teatru Wybrzeże we Wrzeszczu, Vît 
KONCERT SYMFONICZNY Filhar­
monii Bałtyckiej pod dyrekcją Boh­
dana Wodiczki. Jako solistka wystą­
pi Olga lliwicka (fortepian).

TLeatry
TEATR WIELKI — Gdańsk - W «eszez 

Piątek dnia 28. stycznia br. — nie­
czynny.

TEATR DRAMATYCZNY — Gdynia
Piątek dnia 28. stycznia br. — „K o­
bieta we mgte‘> Rusinka. 

TEATR KAMERALNY — Sopot
Piątek dnia 28. stycznia br. — 
„Szklanka wody“ — Scrlbe'a.

"Kina

Walne zebranie
gdańskiego Towarzystwa
F o ś o i j r c s f i c z n e t r j j i i

Doroczne zwyczajne walne ze­
branie członków Gdańskiego Towa 
rzystwa Fotograficznego odbędzie 
się w dniu 30 bm.. o godz. 10-tej 
w lokalu Międzynarodowych Tar­
gów Gdańskich we Wrzeszczu 
przy ul. Rokossowskiego 27. Obec­
ność członków obowiązkowa. 
Goście mile widziani.

WasS cxijéeBnicij pissaty

Czekamy na kino w robotniczej dzielnicy

Z G U B Y

ZGUBIONO legitymację kan
dydacką PPS Nr 152437/2437
na nazwisko Malinowski S
Tomasz, wystawioną przez
Gdański Komitet Woje-
wódzki. 338 1

ZAGUBIONO dowód oso­
bisty wydany Sokołów Pod­
laski. na nazwisko Grab­
ski Mieczysław, Elbląg.

333

My młodzież szkolna, chce­
my chodzić do kina.

Mieszkamy na Obtużu, w 
dzielnicy robotniczej, k Gdy­
ni, jesteśmy pozbawieni 
wszelkich rozrywek kultural­
nych. Nasi koledzy z dzielni­
cy Oksywie, (obok nas poło­
żonej) znajdują się w takiej 
samej sytuacji, & rodzice tak 
że chcieliby mieć po pracy 
przyjemna i pożyteczną roz­
rywkę.
_ Najbliższe kino _ znajduje 

się, aż w Gdyni. Dojazdy dro­
go kosztują, a jeżeli film jest 
dobry, przed kasą stoją dłu­
gie kolejki ludzi, mieszkają­
cych w śródmieściu.

Oksywie i Obłuże — to 
dzielnice robotnicze — miesz­
ka w nich ok. 11 tys. ludno­
ści, należałoby nowe kino 
wybudować właśnie na przed 
mieścin, a nie w centrum 
Gdyni.

Na Oblużu jest odpowiedni 
gmach na kino, należy tylko 
dokończyć jego remontu.

Jak twierdzą ludzie, znają­

cy się na tym, że na remont 
tego budynku trzeba ok. 1,5 
miliona zł

Nie rozumiemy tylko, ula, 
czego .Film Polski o tym nic 
pomyślał a jeżeli ma zamiar 
to kino wybudować, dlaczego 
zwleka z wykonaniem robót,?

My chcemy się uczyć, a do­
bry film ma również wartość 
wychowawczą, chcemy urzą 
dzać przedstawineia, a nic 
mamy do tego odpowiedniej 
sali. a przecież do tego cciii 
mogłoby doskonale słui.yc 
nowo-wy budo wane kino.

Wierzymy, że dzięki po 
średnictwu „Głosu Wybrze­
ża” Film Polski zainteresuje 
się tą sprawą i jeszcze w 
tym roku wybuduje piękne 
kino w . robotniczej dzielnicy.

Młodzież x Obłuża 
(następuje kilkanaście pod­

pisów)
REI). Prośbę młodzieży i 

Obłuża Film Polski powinien 
wziąć pod uwagę i o Ile to 
jest możliwe, (a sądzimy, że 
t*k) spełnić Ją esym prędzej.

Gdynia -r* Warszawa -w Ekspres Mo­
skwa Ocean Spokojny 

Gdynia -e Atlantic — Lekkomyślna
siostra

Gdynia — Goplana — Sępy 
Gdynia — Fala — Moja Miła 
Chylonia — Promień — Pepita J1-
manez
Gdańsk — Światowid — Curie-Skło-

dowska
Wrzeszcz — Bajka -r 800-lęcie Moskwy 
Początek seansów o godz. 15, 17,30 i 20. 
Wrzeszcz — Capitol — Zagubione dni. 
Sopot -i- Bałtyk — Przygoda na wa­

kacjach
Sopot Polonia — Krakątit 
Oliwa — Polonia — Czerwony krawat 

(godz. seansów 15.30, 18.00, 20.30) 
! Puclc — Mewa Upadek Japonii 

Elbląg — Bałtyk — Moja siostra Ellen 
| Elbląg — Mars — Bolero 
j Koszalin — Polonia — Przygoda na 

wakacjach — dozw. dla młodz. 
Białogard — Bałtyk — Mr. Smith je- 

dzie do Waszyngtonu — dozw. dla 
młodzieży.

Kościerzyna — Bałtyk — Przeczucie 
Kartuzy — Kaszub Zenobia 
Jastarnia — Hel — o 6-ej wieczorem 

po wojnie
Nowy Staw — Tęcza — Decyzja prof. 

Miląsa
Ustka — Delfin — Narzeczona z Turk­

menii — dozw. dla młodz. 
Starogard — Polonia — Skandal 
Szczecinek — Wolność Błyskawi­

ca — dozw. do lat 14.
Słupsk — Polonia — Wesoły subloka­

tor — dozw. od lat 14.

'Radio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na piątek 28 stycznia kr.
6.10 — Dziennik poranny, 7.20 — 

Przegląd prasy stołecznej, 7.25 —• Lek­
cją języka rosyjskiego, 8.00 - -  Audy­
cja dia kobiet. 8.55 — Szkolna gazet­
ka radiowa, 8.15 — Informacje ogól­
nopolskie, 9.30 — Muzyka rozrywko­
wa, ¡1.40 — Audycja szkolna dia klas 
starszych. 12.04 — Wiadomości połud­
niowe, 12.30 — Audycja dla wsi, 14.2« 
— Kursy radiowe dla nauczycieli,
14.30 — Kącik muzyczny dla dzieci,
15.30 — Muzyka radziecka, 16.00 — 
Dziennik popołudniowy, 18.40 — Recy­
tacje utworów Mickiewicza, 16.35 ~ . 
Ciekawostki literackie, 17.00 — Kon­
cert dla przodowników pracy, 17.45 
t— „Telefonista centrali telef. na r.ori - 
szybiu" — pog., 18.00 — Koncert roz­
rywkowy, 18.35 — „Stare i nowe" — 
powieść, 19.00 — „Zagadnienia Służ­
by Polsce na wsi", 19.15 — Koncert 
symfoniczny, 20.00 -  Dziennik wie­
czorny, 21.00 — Pieśni K. Szymanow­
skiego, 21.20 — Audycja literacką
21.30 — Bułgaria przemawia do Pol­
ski, 32.00 — Muzyka na dobranoc, 
33,60 -» ostatnie wiadomości.
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CZTERY LATA WOLNOŚCI
Łamiąc zaciekły opór nie­

przyjaciela w styczniu .1945 r. 
bohaterscy żołnierze Armii 
Czerwonej wyzwolili prastarą 
Ziemię Warmińską z jej gro­
dem Kwidzynem.

Cztery lata mijają dziś od tej 
historycznej chwili.

Od działań wojennych mocno 
ucierpiały miasto i cały powiat. 
Północno -  zachodnią część mia 
sta stanowiącą ośrodek życia 
handlowego zniszczyła pożoga 
wojenna.

PIERWSZE TRUDNOŚCI 
I PIERWSZE SUKCESY

Systematycznie i planowo na 
terenie powiatu i miasta zaczę­
ło się rozwijać nowe życie. Do­
konano podziału administracyj­
nego na 12 gmin wiejskich i 1 
miasto nie wydzielone. Miastecz 
ko Gardeję, zupełnie zniszczo­
ne wskutek działań wojennych, 
przekształcono na gminę wiej­
ską. Rozpoczęła się akcja osied-

two indywidualne. Południowo- 
wschodnia część powiatu to ma 
jatki ziemskie byłych junkrów 
pruskich. Ze względu na znisz­
czenie zabudowań przez działa­
nia wojenne, osadnictwo nawet 
zbiorowe napotykało na po­
ważne trudności.

W  wybitnie rolniczym powie­
cie osiedliło się na początku 
ponad 2000 rodzin. Pierwsi 
mieszkańcy pochodzili przewa­
żnie z okolic podwarszawskich 
i pobliskiego Powiśla.

Pod względem komunikacyj­
nym powiat posiadał jedynie 
połączenie kolejowe z Prabu­
tami. Pozostałe linie kolejowe 
w kierunku na Grudziądz i 
Malbork były nieczynne. Trud­
ności komunikacyjne hamowa­
ły w dużym stopniu akcję za­
opatrzenia i zasiedlenia powia­
tu.

W  okresie zimowym cały po­
wiat ze względu na brak mo­
stów na Wiśle był zupełnie od'leńcza. ,

Struktura rolna powiatu w cięty od miasta wojewódzkiego 
dużej części utrudniała osadnic- i i bardziej zagospodarowanych

Program  uroczystości
ęjsj ¿8--tą rocznicą wyzwolenia
29. I. godz. 15-ta: Zbiórka par­

tii politycznych, organizacji spo­
łecznych przed gmachem Pow. 
Komitetu PZPR.

Godz. 15.30: Pochód ulicami 
miasta do grobu Nieznanego Żoł­
nierza.

Godz, lG-ta: Przemówienia
przedstawicieli władz, partii po­

litycznych i organizacji społ. oraz 
złożenie wieńców.

Godz. 16.30: Przemarsz na cmen 
tarz żołnierzy Armii Czerwonej 
Przemówienia okolicznościowe 
sekretarza KP PZPR, przewod­
niczącego PRN, starosty powia­
towego i przew. TPPR. Apel po­
ległych i złożenie wieńców.

Ziemia warmińska
czeka na turystów

‘ u  skraju pradoliny Wisły, wśród 
głębokich sosnowych lasów, poło­
żony jest pradawny gród Kwidzyn.

Gd 700 przeszło lat nazwa ,.Qued 
diń“ znajduje się na pożółkłych 
kartach średniowiecznych dokumen­
tów i kronik. W 1233 roku zbudo­
wali tu Krzyżacy warowne grodzisz­
cze, by z tego punktu wypadowego 
ujarzmiać pogańskich Prusów, za­
bierać im ziemię, mienie i wolność.

Ale na długo przedtem, zanim 
pod wodzą Hermana v. Balke zja­
wili się tutaj krzyżaccy najeźdźcy, 
w pobliżu wideł Wisły i Nogalu stał 
gród zbudowany przez dzielne ple­
miona Prusów. Na „bursztynowym 
szlaku“  położony, ów „Qucddin 
był ośrodkiem handlowym, w któ­
rym spotykali się Prusowie z zamie 
Szkalymi po drugiej stronie Wisły 

' plemionami Pomorzan, Mazowszan 
i Polan. Od dawna sąsiedzkie stosun 
ki łączyły jednych i drugich, dopó­
ki porozumienia nie pokrzyżowały 
intrygi teutońskich uzurpatorów. I 
jeszcze wówczas, gdy w bohater­
skim powstaniu Prusowie usiłowali 
zerwać pęta niewoli, książę pomor­
ski Świętopełek, nie bacząc na kląt­
wy za udzielanie im pomocy, przez 
długie lata wspomagał ich orężem.

Z dawnych tradycji Kwidzyna nie 
wiele przetrwało do dziś. Kilkuset­
letnia władza krzyżacko-pruska sta­
rała się usilnie zatrzeć wszelkie śla­
dy potężniejącej, z za Wisły płyną­
cej polskości.

terze Ziemi Warmińskiej.
W oprawie typowo polskiego kra­

jobrazu, istniejące po dziś dzień za­
bytki średniowiecznej gotyckiej 
architektury są godne obejrzenia 
przez szersze rzesze turystów.

Nad całą okolicą góruje zamek, 
zbudowany na wysokim stoku kra­
wędzi wiśłaóskiej pradoliny. Istnie­
je legenda, że z zamku prowadzi 
podziemny tunel, aż na drugi brzeg 
odległej stąd o kilka kilometrów 
rzeki. Dwie potężne baszty połączo- 
ńr* są wysoko umieszczonym napo­
wietrznym krużgankiem. Z zamkiem 
połączona jest katedra, bo Kwidzyn 
byl niegdyś siedzibą biskupią.

Oczywiście, że zarówno zamek, 
jak i katedra, pochodzące w swej 
zasadniczej postaci z XIII w., no­
szą ślady licznych przeróbek, nie- 
zawsze szczęśliwych i udanych. 
Szczególnie piękna i niezeszpecona 
remontami jest absyda katedralna, 
zbudowana w stylu czystego gotyku 
nadwiślańskiego i wsparta na jedne] 
kolumnie wewnętrznej.

Neogotycki ratusz'nie dorównuje 
swym architektonicznym pięknem 
ani zamkowi ani katedrze.

Nie sposób wyliczać wszystkich 
uroków tego małego, cichego mia­
sta. Czeka ono na turystów, którzy 
je „odkryją“ , którzy zauważą i do­
cenią piękno Ziemi Warmińskiej. 
O rozwój turystyki zatroszczył sić 
obecnie Komitet Powiatowy Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Robotni

terenów położonych po lewej 
stronie Wisły.

Mimo tych olbrzymich trud­
ności, od pierwszych dni po wy­
zwoleniu życie gospodarcze po­
wiatu rozwijało się i kształto­
wało zgodnie z wytyczonymi 
planami. Produkcja rolna jedy­
nie w pierwszym roku nie była 
w stanie zaspokoić potrzeb 
mieszkańców powiatu. Pomoc 
w akcji siewnej okazała się po­
trzebna w latach 1946 i 1947, a 
częściowo jeszcze w roku 1948. 
Ale już od pierwszych dni po­
wiat kwidzyński stał się zaple­
czem gospodarczym Wybrzeża 
i od chwili wyzwolenia dzielił 
się swymi , skromnymi wówczas j 
zapasami produktów żywnoś­
ciowych z Gdańskiem, Sopotem 
i Gdynią. Jest on i obecnie po­
ważnym dostawcą żywca, wszel 
kiego rodzaju produktów rol­
nych i olbrzymiej ilości owo­
ców dla naszych miast porto­
wych.

POWIAT JEST W  CAŁOŚCI 
ZAGOSPODAROWANY

W  ciągu ręku 1946 zagospo­
darowano ogółem 26.000 ha, a 
ludność powiększyła się do licz­
by około 30.000 mieszkańców. 
Intensywną pracę nad podnie­
sieniem gospodarki powiatu 
prowadzono w latach następ­
nych 1947 i 1948. Naczelnym 
zadaniem stała się likwidacja 
odłogów oraz uzupełnienie in­
wentarza żywego i martwego. 
Praca ta przyniosła pozytywne 
rezultaty. Wzrosła znacznie 
ilość maszyn rolniczych i po­
głowia bydlęcego pokrywając 
zapotrzebowanie rolnictwa w 
75°/o. Należy jeszcze uzupełnić 
braki w pogłowiu końskim i 
rogaciźnie oraz potrzebnej ilo­
ści traktorów i większych ma­
szyn rolniczych.

Według stanu na 1. stycznia 
1949 r. powiat liczy 34 tysiące 
mieszkańców, z czego na wieś 
przypada ponad 22 tysiące.

Już z wiosną 1948 r. zlikwido 
wano zupenie resztę odłogów. 
Powiat jest w całości zagospo­
darowany i, jak wykazały ze­
szłoroczne zbiory, zdolny wyży­
wić nie tylko swoich mieszkań­
ców, ale przekazać do dyspo­
zycji państwa pokaźną część 
swego dorobku gospodarczego.

Ziemia Kwidzyńska jest obec 
nie poważnym producentem 
trzody chlewnej, zboża i ziem­
niaków, tytoniu i buraka cu­
krowego.

Dla urzeczywistnienia państ­
wowego planu gospodarczego, 
zmierzającego d o . podniesienia 
produkcji i stopy życiowej oby­
wateli, organizuj e^się wsie sa­
mopomocowe i ośrodki maszy­
nowe. We własnym zakresie 
podejmuje się pierwsze prace 
około sprawy spółdzielczości 
produkcyjnej na wsi.

Podniesienie wydajności wy­
twórczej wsi kwidzyńskiej sta­
ło się naczelnym zadaniem lo­
kalnych władz administracyj­
nych i ściśle z nimi współpra­
cujących komitetów Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej.

Zacieśniający się coraz bar­
dziej sojusz robotniczo -  chłop­
ski,'w oparciu o uchwały Kon­
gresu PZPR, pozwoli na usu­
nięcie istniejących jeszcze trud­
ności i przyczyni się do akty­
wizacji rejonu kwidzyńskiego 
jako ośrodka przemysłu rolni­
czo -  spożywczego w myśl wy­
tycznych planu 6-cioletniego.

Henryk Staniszewski
starosta powiatowy kwidzyński.

Kwidzyn ratwz

Ale pólskóść ta przenikała i nie czej, który przewiduje ”  eez°'!'e 
tylko, że nie dawała się zniszczyć, letnim organizację wycieczek zbio- 
ale wyciskała swę piętno na charak- rowych W

Radzieckie Biuro Informacyjne
K o m u n ik a t w o je n n y  z  d n ia  3 0  s ty c z n ia  1 9 4 5  r .

Dnia 30 stycznia w Prusach Wschodnich wojska nasze, konty­
nuując natarcie zdobyły miasta Bischofstein, Wartenburg, a tak­
że w walkach zajęły ponad 150 innych miejscowości, w tej licz­
bie Miihlsen Geutenen, Seerappen, Metgeten (5 kilometrów na za­
chód od Królewca) , Heide, Waldburg (8 kilometrów na południowy 
zachód od Królewca), Kobbelbude, Packerau, Dorf-Leunenburg, Vol 
kenau, Gross -Schwansfeid, Trautenau, Leginen, Kabinen, Bredin- 
ken, Gross Ramsau, Rauschhagen, Tollack. Jednocześnie na pół­
nocny zachód od Allenstein wojska nasze skutecznie odparły ata­
ki piechoty i brorfi pancernej przeciwnika, usiłującego przebić się 
na zachód w kierunku na Elbląg. W dolnym biegu Wisły wojska 
nasze łamiąc opór przeciwnika zdobyły m. Marienwerder (Kwidzyn)

Perspektywy Kwidzyna 
jako ośrodka p rze m . spożyw czego
i Mnaszyn rolniczych

Okres pierw»szych 3 lat po wy­
zwoleniu, który miasto Kwidzyn 
wykorzystało na leczenie ran za­
danych wojną i organizację ży­
cia gospodarczego, nie zadecydo­
wał o przyszłym obliczu ‘miasta. 
Miasto to, położone niejako na pe­
ryferiach województwa gdańskie­
go, było dotychczas traktowane 
po macoszemu. Jego możliwości 
rozwojowe były niedoceniane, nie 
znajdowano sposobu wykorzysta­
nia istniejących już I w wielu wy­
padkach niszczejących obiektów 
przemysłowych.

Kwidzyn tymczasem, położony 
w sercu typowo rolniczego powia­
tu, posiada rozległe perspektywy 
rozwojowe. Miasto powinno prze­
kształcić się w ośrodek przemy­
słu rolniczego i spożywczego, któ­
rego zaczątki istnieją już obecnie.

Jedyną w tej chwili placówką 
przemysłu spożywczego, która 
jednakże odgrywa jut poważną 
rolę w tej dziedzinie przemysłowej 
woj. gdańskiego, są Zjednoczone

nr 15 „Mazury“ . Przerabiają one 
znaczne ilości owoców i jarzyn na 
kompoty, marynaty, „jamy“, mar- 
melady, soki. Przy zakładach ist­
nieją duże kwaszarnie kapusty i 
ogórków. .........

Podstawą rozwoju przemysłu 
rolniczego staną się pracujące już 
w b. korzystnych warunkach za­
kłady PKS-u i TOR-u. Olbrzymie 
hale montażowe i doskonale wy­
posażone warsztatw zapraszają po- 
prostu do dalszej “rozbudowy * tej 
gałęzi przemysłu. W połączeniu z 
fabryką maszyn rolniczych „Unia“ 
w Grudziądzu, zakłady kwidzyń­
skie stanowić będą potężny kom­
binat Przemysłu Maszyn Rolni­
czych, zaopatrujący w sprzęt rol­
niczy całą Polskę północną.

Doskonałe warunki mieszkalne, 
możliwość natychmiastowego za­
pewnienia wolnych mieszkań przy 
szłym robotnikom przemysłowym
i korzystne warunki aprowizacyj- 
ne przyczynią się niewątpliwie do 

Kvprzyspieszenia rozwoju Kwidzyna,
Przetwórnie Owocowo - Warżywne jako ośrodka przemysłowego.

STEFAN ŻEROMSKI

Stali murem za polskością w 1920 r.
robotnicy, wyrobnicy, kolejarze, służba, niżsi urzędnicy...“

Kft<U
Knetdtyń tamek

JS

N a z a j u t r z , w  pierwszym
dniu Zielonych Św., miał 

się odbyć -wiec ludowy w Kwi­
dzynie, w tymczasowym domu 
ludowym. Przypuszczać było 
można, iż to miasto tak z zew­
nątrz niemieckie, zaledwie 
garsteczkę posiada Polaków. 
Tymczasem —  wielka sala te­
atralna ledwie mogła ogarnąć 
tłum ludzi przeważnie ubogich, 
którzy się zgromadzili na wez­
wanie doraźne komitetu. Wra­
żenie, wywołane przez ten 
wiec, pozostanie na zawsze w 
mej pamięci, jako jedno z naj­
silniejszych w życiu. Nigdy 
jeszcze nie widziałem w twa­
rzach ludzkich takiega zdecy­
dowania, kamiennej zawzięto­
ści, takiego męstwa i grozy, 
takiego ujawnienia się czują­
cych i czuwających dusz w 
ciałach i obliczach, jak tam 
właśnie. Byli to robotnicy, wy­
robnicy, kolejarze, służba, niż­
si urzędnicy pocztowi, półinte­
ligenci a, ludzie prości, drugo­
rzędni.

Gdy wielki poeta, Jan Ka­
sprowicz, sam syń ludu i sam 
ongi równie dobrze, jak oni, 
traktowany przez tychże gnę- 
bicieli, wypowiedział natchnio­
ną a prostą mowę, wzywając, 
żeby wytrwali i czekali, pa­
trzałem, sam zachwycony, na 
te twarze zastygłe w uniesie­
niu, jakby w zachwycie... Uś­
miech na ustach świadczył o

niebiańskim, prawdziwie, trium 
fie, o szczęściu duszy, śniącej 
swój Sen przy końcu życia 
ziemskiego, iż wysłuchane zo­
stały długie, bezsilne modlitwy 
i skończone są wszelkie katu­
sze. —  Pęka już ziemska,, nie- 
przelamana moc nieprzyjaciół 
i tajemnicza, święta Polska 
nadchodzi, niosąc tablice zapi­
sane, gdzie każda krzywda, ka­
żda zniewaga, każde potrącenie 
jest zapisane. A  więc nie nada­
remna była wytrwałość w prze 
ćhowywaniu wzgardzonej mo­
wy, dobre było trzymanie się 
w beznadziejnym i wyśmiewa­
nym uporze swojego polskiego 
słowa, modlitwy i obyczaju...

T WARZE tych wszystkich 
ludzi, którzy wsłuchiwali 

się w każdy Wyraz,, gdyż nie 
każdy wyraz był dla nich za­
pewne zrozumiały, wargi ich, 
szepcące po każdemu zdaniu 
mówcy jakieś słowa, klątwy, 
przysięgi, skargi, okrzyki! Spoj­
rzenia ich, gesty rąk, potakiwa­
nia i Skinienia! Po znakomi­
tym, agitacyjnym przemówie­
niu prof. Dykiera, który pou­
czał tych ludzi, jak mają się 
zachować w razie zaczepek i 
napaści: „samym nie zaczepiać 
Niemców przenigdy, lecz w 
razie napaści bić w pysk na 
odlew!“ —  poczęli przemawiać 
oni sami. Niektórzy zaczynali 
mowę po polsku, a nie mogąc 
znaleźć odpowiednich wyra­

zów, wyrzucili ją ze,siebie jed­
nym tchem po niemiecku, 
uskarżając się i przedstawiając 
swe krzywdy. Pewna kobieta 
opowiadała, jak w kościele po­
pychają, odtrącają, gdy się po 
polsku modli, inna wypomina­
ła swe biedy i prześladowania 
w służbie, poniewierki i wypę­
dzanie zato, że z dziećmi mówi 
po polsku.

Kilkakrotnie zabiera! głos 
Bartkowiak, świeżo wypusz­
czony z więzienia przywódca, 
demonstracji narodowej. Wresz 
cie przemówił robotnik, Ka­
szub z rodu. Była to prześlicz­
na mowa. W  prostym swoim 
wykładzie ten mówca zwracał 
się do zgromadzenia z zarzu­
tem, czemu to ludzie nie ku­
pują książek polskich, stawiał 
oskarżenie, czemu czytają 
świstki niemieckie, czemu nic 
nie wiedzą o Polsce, a słuchają 
wszelakich pogłosek i bajek. W  
samym brzmieniu słów jego 
uderzał ton pieściwy i miękki, 
złagodzenie, jakby zmatowanie 
szorstkości i twardzizny naszej 
mowy, coś jakby poświst od­
mienny wiatru morskiego, za­
niesiony na szczyty i równiny.

dużo osób zgłaszać się poczęło 
z osobistymi skargami, z wyli­
czeniami krzywd i bied, zawie­
rzywszy poprostu i naiwnie 
prawdomówności naszych prze­
mówień, gołosłownych w grun­
cie rzeczy zapewnień, iż zaiste, 
rząd polski o każdą krzywdę, 
ranę i siniec się uportmi i za 
każiją zniewagę zażąda od cie­
mięzców zadośćuczynienia.

W  DRUGIM dniu Zielonych 
Świątek miał się odbyć 

wiec narodowy w Iławie 
(Deutsch Eylau). Byliśmy przy­
gotowani do wyjazdu w towa­
rzystwie prof. Dykiera. Czeka­
liśmy tylko na samochód, któ­
ry lada chwila miał z Iławy na­
dejść. Tymczasem godzina uply 
wała za godziną, termin wiecu 
minął, automobil się nie zja­
wiał. Okazało się później, że szo 
fer, wysłany po nas, był to Nie­
miec, który, wskutek jakiejś u- 
rojonej przyczyny, nie dojechał 
do Kwidzyhia. Według relacji 
późniejszej jednego z miarodaj­
nych czynników miejscowych, 
„samochód został stać w dro­
dze“ z winy szofera. Jakkol-

Niektórzy z mówców tego j wiek tam było w rzeczywisto- 
wiecu wypowiadali się jak naj- j ś d ,  my nie mogliśmy ..być %
bardziej stanowczo przeciw ko­
misji koalicyjnej i żądali inge­
rencji rządu polskiego na ple­
biscytowym terenie. Po wiecu

Kwidzynia do Iławy wyjecha- 
ni“, gdzie zgromadzenie ludzi 
polskich daremnie na nas wy­
czekiwało“.
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90.624 CZYNNYCH ZAWODNIKÓW W PIŁCE NOŻNEJ
li> milionów złotych w y d a  PZP1V n a  szkolenie

W lokalu PZPN w Warszawie 
odbyła się konferencja prasowa, 
y.iająca na celu zapoznanie licz­
nie zebranych dziennikarzy z bi­
lansem prac PZPN-u za miniony 
rok 1948 i planami na najbliż­
szą przyszłość.

Na wstępie wiceprezes PZPN 
wż. Przeworski scharakteryzował

prace zarządu w roku ubiegłym, 
podkreślając, że rok ten był re­
kordowym pod względem osiąg­
nięć w stosunku do działalności 
PZPN na przestrzeni jego istnie­
nia. Rekordowe osiągnięcia doty­
czą głównie trzech zagadnień: ilo­
ści zgłoszonych do PZPN zawod­
ników, ilości rozegranych zawo­
dów i nadwyżki budżetu.

Ilość zgłoszonych do F.Ż.P.N-U 
zawodników wyraża się liczbą 
90,624, co daje nienotowaną w kro 
nikach PZPN liczbę 35.838 nowo- 
zgłoszonych zawodników, w sto­
sunku do roku 1947.

Nadwyżka budżetu w sumie 
10.370.000 zł, przeznaczona zc 
stała w całości na szkolenie. Prc 
łiminarz budżetowy na rok 194S 
wyraża się sumą 36.150.000 zł.
Główny nacisk w pracach za­

rządu PZPN w roku 1949 -położo­

ny będzie na szkolenie, które o- 
bejmować będzie przede wszyst­
kim kadrę reprezentacyjną i uta­
lentowanych juniorów. W związ­
ku z tym zarząd ■ PZPN wysunie 
na najbliższym walnym zebraniu 
(19 i 20 luty br.) wniosek o utwo­
rzenie w nowym zarządzie PZPN 
specjalnego Wydziału Sportowe­
go, do którego kompetencji nale- 

] zeć będą następujące sprawy: wy- 
| szkolenia, kapitana związkowego, 
j trenerów, zagadnień spółećzno- 
i oświatowych i wydawnjftw spor- 
: towyeh, W skład Wydziału Spor- 
; towego wejdą: trzech członków ka 
; pitanatu sportowego (kierownik 
| kapitanatu wchodzi automatyez- 
i nie w skład zarządu PZPN)', 3 
; członków sekcji wyszkolenia (re- 
i ferenci: drużyn reprezentaeyj- 
| nyeh, juniorów i trenerów— kie- 
| równik sekcji wchodzi automaty- 
j cznie w skład zarządu) oraz jeden 
| referent społeczno - oświatowy 
j (wchodzi automatycznie w skład 
! zarządu).

Ponadto, celem usprawnienia 
j Prac zarządu PZPN, na walnym 
| zebraniu wysunięty będzie wnio­

sek o wyłonienie z nowego zarza- i 
! «i« — prezydium zarządu PZPN,
| w składzie: prezesa, w-prezesa or I 
i ganlzacyjnego, w-prez. admini­

stracyjnego, w-prez. sportowego, 
W-prez. i przewodniczącego W G! 
i D, prezesa Kolegium Sędziów | 
oraz sekretarza generalnego. Do i 
zakresu działania prezydium za­
rządu PZPN należeć będzie kie­
rowanie bieżącymi sprawami 
PZPN oraz przygotowanie zasad­
niczych spraw na plenum Zarzą­
du Głównego.
Z kolei zabrał głos przewodni­
ccy  WG i D dyr. Ogrodzki, za- 
lajamiając zebranych z ważniej­

szymi osiągnięciami w roku u- 
biegłym i planem pracy na, przy­
szłość. Według słów dyr. Ogrodź 
kiego, dotychczasowa działalność

Wydziału Gier i Dyscypliny wy­
kazała konieczność uregulowania 
dwóch zasadniczych zagadnień: u- 
jednolicenie i zcentralizowanie za­
sad działania w zakresie spraw 
gier i dyscypliny we wszystkich 
okręgach i wprowadzenia ścisłe­
go nadzoru nad prawidłowością 
działania WG i D okręgów oraz 
konieczność uporządkowania sta­
nu formalno-prawnego, szczegól­
nie w odniesieniu do przewinień, 
zawartych w par. 124 postano­
wień PZPN.

Program wyszkolenia kadry in­
struktorskiej i dotychczasowe o- 
siągnięcia w tej dziedzinie omó­
wił referent wyszkolenia PZPN 
Nowak. Referent podkreślił, że 
wobec dotkliwego braku instruk­
torów w terenie, PZPN położył 
duży nacisk na szkolenie własnej 
i licznej kadry instruktorskiej. W 
związku z tym, dotychczasowa 
kadra, pracująca w terenie, prze­
szła konieczne, doszkolenie, doko­
nała weryfikacji, a ponadto na 
specjalnych kursach wyszkolono 
dalszych trenerów i instruktorów 
piłki nożnej.

Stałym dążeniem Referatu Wy­
szkolenia PZPN jest unifikacja 
nauczania gry w piłkę nożną na 
terenie całego kraju.

Na sezon 1949 r. PZPN będzie 
rozporządzał kadrą 100 instruk­
torów piłki nożnej, dzielących 
się na stopnie: trenerów związ­
kowych, trenerów okręgowych 
instruktorów i pomocników in­
struktorów. Obecnie PZPN dy­
sponuje 5 trenerami związko­
wymi, 5 trenerami okręgowymi, 
82 instruktorami I 8-miu pomoc­
nikami instruktora.
W ramach budżetu PZPN za­

angażuje w roku bieżącym naj­
mniej 10-ciu trenerów. W połowie 
marca br. projektuje się utworze-" 
nie obozu dla 150-ciu czołowych 
piłkarzy, z których, po odpowied­
niej selekcji, utworzony będzie 
szkielet kadry reprezentacyjnej.

W związku z reorganizacją 
sportu polskiego i, w myśl progra­
mu wyszkolenia Głównego Urzę- j 
du Kultury Fizycznej, ogólną ak-! 
cję pracy szkoleniowej wszerz, i 
przejmą całkowicie GUKF i Zwią- | 
zki Zawodowe.

Radzieckie łyiwiarki wezmą w tym roku udział w mistrzostwach 
świata. iVc zdjęciu —  pierwsza Maria Isakotca —  mistrzyni ZSRR.

W PAŁACU SPORTOWYM W PARYŻU
odbędą  się m istrzostw a świata 

w §e±dzle figurowe}
—. w jeździe figurowej kobiet oraz 
Belgowie Lannoy i Bouguiet —  w 
jeździe parami nie wezmą udziału 
w mistrzostwach, ponieważ przeszli 
w międzyczasie na zawodowstwo.

Dotychczasowe zgłoszenia przed­
stawiają się następująco: mężczyźni 
—  Kiraly (Węgry), __ Cap Fikay 
(Czechosłowacja), Rada i Seibt (Au­
stria), Clausen (Dania):

Kobiety —- Keresy —  Saary (Wę­
gry), Vrzanova, Noko!ova i Lorcho- 
va (Czechosłowacja), Pawlik, Gie- 
biseb i Fauchs (Austria).

Parami —  Keresy —  Kirały (Wę­
gry), L. i *f. Nagy (Węgry), małż. 
Zach (Czechosłowacja), E. i H. Rat- 
zenhofer (Austria), Gueldorf —  Re 
nard (Belgia).

Jak przodownik pracy Matrosom
zdobył nagrodą stalinow ską i 50.000 rubli premii

PARYŻ. W dniach 16— 18 lutego 
br. odbędą się w Pałacu Sportowym 
w Paryżu mistrzostwa Świata w jeź­
dzie figurowej na łyżwach.

Wśród dotychczasowych zgłoszeń 
najliczniej obsadziły mistrzostwa 
Czechosłowacja i Austria, które 
przysyłają 7-mioosobowe ekipy oraz 
Węgry —- 5 osób. Spodziewane dal­
sze zgłoszenia z Anglii, Ameryki, 
Włoch i Szwajcarii dadzą —  we­
dług przypuszczeń organizatorów — 
ogólną liczbę około 65-siu uczestni­
ków.

Z zeszłorocznych awyeięsców jedy 
nie Amerykanin Bntton bronie bę­
dzie tytułu mistrzowskiego. Mistrzo­
wie w dwóch pozostałych konkuren­
cjach: Barbara Ann Scott (Kanada)

I I I  ASYLI Matrosów, bryga- 
"  dzista moskiewskiej fabry­

ki obuwia „Paryżskaja Komu­
na“ dwa; lata temu wysunął 
projekt spopularyzowania do­
świadczeń najlepszych robotni­
ków wśród całej załogi fabrycz 
nej oraz podciągnięcia wszyst­
kich pozostających w tyle ro­
botników do poziomu przodow­
ników. Matrosów zobowiązał 
się opracować specjalny plan 
zastosowania przez wszystkich 
robotników swego oddziału sta- 
chanowskich metod pracy.

Jak powiedzieliśmy powyżej, 
inicjatywę swą podjął Matro­
sów dwa lata temu. Jej donio­
słość potwierdziło życie. Pro­
jekt Matrosowa stał się źród­
łem znacznego wzrostu wydaj­
ności pracy przede wszystkim 
dla oddziału, w którym on sam 
pracuje.

Poprezdnio w oddziale tym 
wypełniano normy przeciętnie 
w 150°/». Oczywiście były to do­
skonałe wyniki. Jednakże za 
przeciętnymi wskaźnikami u- 
krywały się również pewne nie 
dociągnięcia: W  zespole praco­
wało kilku robotników, którzy 
nie wypełniali norm produkcyj­
nych. Zdaniem Matrosowa, pod 
ciągnięcie niedoświadczonych 
robotników, w oddziale kraja­

czy, tak, by nauczyli się pra­
cować po stachanowsku, zwięk­
szyłby produkcję cholewek co- 
najmniej o 2— 3 tysiące kom­
pletów dziennie.

Rzeczywistość przekroczyła 
najśmielsze oczekiwania. Rea­
lizuj ąc plan stachanowski od­
dział zwiększył ilość wykrojów 
o 4— 5 tysięcy kompletów.

Za opracowanie tych nowych 
szczególnie wydajnych, metod 
pracy Matrosów został odzna­
czony zaszczytną nagrodą stali­
nowską i otrzymał premię w 
wysokości 50.000 rubli.

I NICJATYWĘ Matrosowa po
■ parły gorąco załogi fabrycz­

ne nie tylko przemysłu obuwia- 
nego, lecz i innych gałęzi prze­
mysłu ZSRR. Hutnicy, kon­
struktorzy maszyn, kolejarze, 
robotnicy przemysłu spożyw­
czego, budowlanego i inni o- 
pracowali i realizują obecnie 
plany szerokiego stosowania 
stachanowskich metod pracy. 
Z dnia na dzień wyrasta liczba 
przedsiębiorstw, które podjęły 
inicjatywę Matrosowa, osiąga­
jąc dzięki temu znaczny wzrost 
liczby przodowników pracy. 
Świadczą o tym m. in. sukcesy 
moskiewskiej fabryki „Kau­
czuk“ .

Fabryka „Kauczuk“ wypeł­
niła w ciągu 2 łat i 10 miesię­
cy plan pięcioletni w dziedzinie 
produkcji. Tegoroczny dodatko­
wy plan produkcji fabryka wy­
pełniła jeszcze w dniu 9 paź­
dziernika.

Fabryka opracowała szczegó­
łowe plany zastosowania w pro 
dukcji przodujących metod naj 
lepszych stachanowców. Plany 
takie realizuje obecnie każdy 
oddział.

W  roku 1947, gdy w fabryce 
po raz pierwszy opracowano i 
wprowadzono w życie metody 
stachanowskie, Wydajność pra­
cy wzrosła w porównaniu z 
poprzednim . rokiem o prze­
szło V». W  roku 1948 zespół fa­
bryki przekroczył poziom wy­
dajności pracy, zaplanowany 
na rok 1950 -— ostatni rok pld" 
nu pięcioletniego. /

W  fabryce zorganizowano 
codziennie badanie doświad­
czeń. najlepszych stachanow­
ców'.

Q  PRACOWANIEM planów 
- s^chańcweów w oddzia­
łach fabryk „Kauczuk“ zajmo­
wały się Specjalne brygady, 
składające się z stachanowców, 
majstrów, technologów, norma-

lizatorów i pracowników piane 
wania. Zbierali oni pomysły 
racjonalizacji pracy, badali or­
ganizację pracy i produkcji, za­
poznawali się z ulepszeniami, 
które wnosili w swą pracę sta­
chanowcy.

Załoga fabryki zobowiązała 
się dać w 1948 roku 8 milio­
nów rubli oszczędności. Zobo­
wiązania te dawno już wypeł­
niono z nadwyżką i robotnicy 
fabryki przekażą w najbliż­
szym czasie skarbowi państwa 
minimum 16. milionów rubli 
oszczędności ponadplanowych

Niedawno fabrykę „Kau­
czuk“ odwiedził Wasyli Matro­
sów. Osiągnięcia tego przedsię­
biorstwa szczerze go ucieszyły, 
a jednocześnie poddały mu wie­
le pomysłów, które będzie mógł 
z kolei wykorzystać w swoim 
zakładzie pracy.
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A  wyszło okropnie...
Lancier postanowił przejść się —  ruch, jak zalecał Mo­

rillo. Był to zamglony dzień listopadowy; pachniało mo­
rzem i spalenizną; drzewa niespodziewanie wyciągały 
spod białego całunu swoje ostre, kłujące ręce. Smętny 
miesiąc, pomyślał Lancier; to go od razu uspokoiło. Życie 
idzie swoją koleją. Zmieniają się pory roku. Oto dzieci 
wracają ze szkoły, co im do Hitlera, do Moskwy, do „Re- 
che-aine“ , figlują sobie! Tak samo i ja kiedyś dokazywa­
łem... Mado jest szczęśliwa. Możliwe, że za rok albo dwa 
będę miał wnuka. Na wiosnę te drzewa zazielenią się. 
Tylko Marcelina nie powróci. Biedna Marcelina, umarła 
w  najbardziej okropnym okresie. Wydawało się wówczas, 
że wszystko runie... Tymczasem Paryż nabiera rumień­
ców: wystawy, premiery, nowe książki. Naturalnie, to nie 
jest przyjemne, że wszędzie włazi się na Niemców, ale 
lepsi już Niemcy, niż bomby... Wyobrażam sobie, co za 
•piekło jest teraz w Moskwie! Ciekawa rzecz, co stało się 
¿ panem Włachowem, czy żyje? Fanatyk, to racja, ale 
człowiek bardzo subtelny i lubi sztukę... Jakie to okropne, 
że ludzie wojują, kiedy można czytać wiersze, gwarzyć 
z przyjaciółmi, hodować róże!

Pod wieczór Lancier uspokoił się ostatecznie, już nie 
myślał ani o walkach pod Moskwą, ani o niebezpieczeń­
stwie, które zawisło nad „Roche-aine“ . Czytał kucharską 
książkę i marzył: kiedy już można będzie znów dostać 
wszystko, co się chce, to przygotuję międzynarodowy o- 
biad na cześć pokoju: będzie rosyjski barszcz, kawior —  
zaczniemy od najbardziej walecznych, potem kwaśna ka­

pusta, kapusta z kiełbasą dla uczczenia fuhrera, dalej an­
gielski rostbef, pularda po lugduńsku z truflami, wreszcie 
lody po sycylijsku. Będzie to apoteoza sztuki kulinarnej. 
Do tego czasu wszyscy zdążą pokłócić się po dziesięć razy, 
no i w  końcu pogodzą się. Dumas nie chce widywać Ni- 
velle‘a, posadzę ich obok siebie. Wypuszczą Lejeana. A. 
może i Rosjanin przyjedzie, jeżeli go nie zabiją... Z  tymi 
przyjemnymi myślami usnął.

Decydująca rozmowa na temat losów „Roche-aine“ od­
był af się dnia następnego. Wchodząc do dużego, zimnego 
gabinetu, Lancier drgnął —  na najbardziej widocznym  
miejscu siedział przy biurku Gaston Roua. Lancier wie­
dział, że Roua gra poważną rolę, ale nie spodziewał się, 
że go spotka w  takich okolicznościach. Roua przywitał się 
z nim uprzejmie, następnie zaś zwrócił się do innych (je­
den z nich, sądząc z akcentu, był Niemcem):

•—  Wysłuchamy z zainteresowaniem, co powie nam pan 
Lancier.

Lancier wyjął z teczki papiery; przezwyciężając wzru­
szenie zaczął referować historię firmy „Roche-aine“ . W y ­
kładał wszystkie liczby, dane o akcjonariuszach, opowie­
dział o trudnościach finansowych. Głos mu drgnął, kiedy 
zawołał:

—  Mój teść był tokarzem, przyszedł do Paryża z Char- 
Iesville i stworzył fabrykę. Był prawdziwym samorod­
kiem. A  ojciec teścia pracował jako kowal u marszałka 
Mac Mahona...

—  To bardzo ciekawe —  rzekł Roua.
Człowiek z niemieckim akcentem podtrzymał go:
—  Nadzwyczajnie ciekawe. Podobne do powieści Zoli, 

czyż nie tak?
Lancier wytarł mokre czoło, wsadził arkusze do teczki 

i chciał wstać. Roua zatrzymał go:
—  Mam pewne pytanie... Jeśli pan Lancier twierdzi, 

że Alper nie grał żadnej roli w „Roche-aine“ , to jak w y -' 
tłumaczyć pierwszeństwo, udzielone zamówieniom sowie­
ckim, na szkodę innych, na przykład „Elektry“. Przypo­
minam sobie, że w domu pana Lancier spotykałem przed- x

stawiciela bolszewików... Jedno z dwóch, ■ albo to była 
machinacja Żyda Alpera, albo pan Lancier znajdował się 
w bliskich stosunkach z „czerwonymi“ . Pragnąłbym usły­
szeć pańskie wyjaśnienie...

Lancier stropił się. Wówczas wszyscy handlowali z Ro­
sjanami, nawet Niemcy... Ale na co zda się tutaj logika? 
Ten Roua postanowił mnie pogrążyć!...

—  Dlaczego pan milczy, panie Lancier?
—  Doprawdy, nie wiem... Muszę skupić myśli...
W szyscy odeszli. W  gabinecie pozostali tylko Roua

Lancier. Gabinet był długi —  ciężkie biurko z kałama­
rzami, przyciskami, popielniczkami. Dalej —  stół dla po­
siedzeń, przykryty zielonym suknem. Na ścianie —  por­
trety —  Hitler, marszałek Petain i jakiś starzec w oku­
larach, być może uczony lub przemysłowiec. Lancier 
siedział daleko od Roua. Zaś Rou a przeglądał papiery. 
Bardzo odmłodniał, pomyślał Lancier, ale to nic dziwne­
go —  teraz to jego czas. Dlaczegoś przypomniał sobie: 
pory roku, drzewa zazielenią się na wiosnę... A  w Argen­
tynie jest teraz lato... Udało się temu Roua. Ale czego 
chce odemnie?... Czy w „Corbeille“ bywał tylko W ła- 
chow?... Poprosiłem Roua —  na filiżankę kawy...

Roua oderwał, się nareszcie od papierów.
—  Nie zamierzamy pana usuwać, ale konieczna jest 

kontrola... Jeśli pan zechce współpracować nie tylko for­
malnie, to znajdziemy wspólny jeżyk.

—  Nie rozumiem.
. Ni;e ^zeba się przejmować? Pan ma prawdopodobnie 

nadciśnienie. Pamięta pan —  wtedy w restauracji, jakie­
go pan krzyku narobił. „Niemcy!... Niemcy!...“ W  pań­
skim wieku to jest niebezpieczne...

Lanciera poderwało. Niech go ograbią! Ale kto mu dal 
prawo do znęcania się?

—  Nie pozwalam na tego rodzaju przemawianie do 
mnie! Nie jestem politykiem, o tym wie każdy. Jestem 
zwykłym Francuzem. Jak marszałek...

Roua podszedł -da niego i z uśmiechem rzekł:
(C. d. n.)
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